Nr. 48. 


Wychodzi w dni powszednie 
© godzinie 3 po poładniu z datę dnia 
następnego. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi: 
w kraju i Austryi miesięcz. 2 k 20h. 
w Niemczech . . . . . a 
w innych Państwach . . 4 „ —, 

Za zmianę adresu dopłaca się 40 „ 
Opłatę należy nińcić równoczaśnie z żąda 
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niam zmiany adresu 
Prenumerata we Lwowie miesięcznie 2 k. 
Numer kosztuje we Lwowie . . 8 h. 
ns prowincyi «0. «,.,6-%. . 12 h 


kumera z pegrzednieh dni po 20 b 


Wegelkie DONIESIENIA PRYWATNE 
o aHaręczynach, ślubach, weselach, nabożań- 
atwach załohnych, pogrzehach, opis 
i sabaw prywatnych, reklamy dla 5 
odczytów i koncertów, spisy składek, do- 
nienieria o zgubach, znalezionych przad- 
miotach i t. d. po í k, od wiersza. 


P 


Lwów — Czwartek dnia 1 Marca, 


polityczny, społeezny i literacki. 


Rok 1900. 
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RGŁGSZENIA I PRZEDPŁATĘ MIEJSGOWĄ 
przyjmnie wyłącznie : 
fiescya Gzieniików Snkotowezjsgo we Lyowia 
Pueus Fiuusramoa 1, © 
Ceny nyłoszsń: 
Zwyczajne ogioszania na czwarte 
stronicy 
wiersz petitowy albo jego miejsce 0 h. 
w urubnych cpłoszeniach 
tłustym petitem za każde słowo 4 h. 
tłustym garmondem o EEn 
koresp. prywatne 8 h. 


n " 
Vadesłans na trzeciej stranicy: 


Dziś: „4 E% 


Jutro: Ñ 


św, Albina B. 
św. Symplicynsza 
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Projektowane inwestycja kolejowe, 


Program ckonomi'zny, z którym gabinet 
dr. Koerbera wystąpił przed Radą państwa, 
przewyższa zsasznie nejśmielsze nawet ooze- 
kiwania i był dla rayremantantów ludności 
prawdziwą niespodziazkę. Jeszcze na trzy dni 
przed osarciam Rady państwa mówiono, że 
cały progrzm iaweatycyjny rząda obracać się 
będzie © granicach sumy 120 milionów kn- 
ron. Tymozseem w rzeczywistości przedłożył 
rząd gotowy plan inwestycyi na sumę l7 
milionów, a madto zarowiedział cały szereg 
bardz» doniosłych przedłożeń ekonomicznych, 
jak ustawę o popieraniu przemysłu za pomocą 
uig podatkowych, o przymusowej asekuracyi 
od ognie, o zawodowej organizacyi rolników, 
o ubezpieczeniu urzędników prywatnych itp. 
Niemniej doniosłe są owa ustęny ustnej dekla- 
racyi prezesa gabinetu, w której on objaśniał 
inteneye rządu, zawarte w prcjektach; przed- 
łożonych Izbie do parlamentarnego załatwie- 
nia. Jeden zwłaszcza ustęp tej deklamacyi wywo- 
łał niemal sensacyę, a mianowicie ten, w któ- 
rym prezes gabinetu zapewnił, że każdy, kto 
się zwróci do rządn w interesie przemysłu lnb 
handlu. a zwłaszcza eksportu, dozna zawsze 
skutecznego poparcia, W tych słowach zawar- 
te jest niejako wprost zaproszenie dla kupców 
i przemysłowców, aby w swoich. kłopotach i 
potrzebach zwracali się do rządu o rudę i po- 
moc, a tego jeszcze nie bywało w Austryi. Do 
tei pory widział producent w organach władzy 
państwowej przedowszystkiam tylko egzeku- 
tora podatkowego, a w działalności swej za- 
wodowej nie doznawał od nich zresztą żadnego 

oparcia. W innych państwach dzieje się osl- 
jem inaczej. W  Prusiech np. 


Fteodora M. 
Lwa pp. rym. 


bywają wy- 


padki, że fabrykant na Szląsku telefonuje do i 
ministerynm kolejowego w Berlinie i zawiada- | lejowego z Tryestem wynosić ma 287 kilome- 
mia je, że nadarza mu się sposobność zawar-! trów, a koszta budowy obliczono ma 182 mi- 
ciu dużego interesu, bo dostawę tylu a tylu |lisonów koron. Pod względem meslowniczości 
tysięcy centnarów do Azyi wschodniej via Hem- | krajobrazu, przez który przechodzić mają te 
burg, ale po dokładnem obliczeniu przekonał | nowe linie kelejowe, będą one jednemi z naj- 


się, że tylko w tekim razie wyjdzie na swoje, 
jeżeli uzyska zniżkę taryfową na kolejach 
państwowych. Bardzo częste są wypadki, że 
jeszcze tego sęąmego dnia otrzymuje ów fabry- 
kant z Berlina odpowiedź, iż żądana zniżka 
zostaje mu przyznaną. U nas przeprowadzenie 
korespondencyi w podobnej sprawie zajęłoby 
z pewnością kilka Miesięcy, to też oświudcze- 
nie p. Koerbera wzbudza w sferach producen= 
tów wielkie nadzieje, że może przecież stosunki 
te zmienią się teraz na lepsze. 

Najważniejszą częścią programu inwesty- 
cyjnego rządu jest budowa nowych linii kole- 
jowyco. Linii tych ma być sześć; a mianowi- 
cie: 1) kolej przez góry Tauern, 2) kolej przez 

óry Karawanki i Wochein z przedłużeniem 
do "Tryestu, 3) kolej ze Lwowa przez Sambor 
do granicy węgierskiej, 4) kolej przez góry 
Pyhrn, mająca stanowić najkrótszą komunika- 
cyę między Austryą Górną a Styrya, 5) kolej 
z Rakonitz do Lanu i 6) kolej z Hartbergu do 
Friedbergu ~ p 

Dwie pierwsze linie, tj. przez góry Tauern 
i Karawanki mają stanowić drugie połączenie 
kolejowe zachodnich prowinoyi monarchii z 
Tryestem. — Potrzeba takiego połączenia nie 
ulega wątpliwości. Ażeby dziś z Tyrolu, Saiz- 
burga, iub Austryi Górnej dostać się do Trye- 
stu, trzeba ogrómnie nakładać drogi, dlatego 
też nie ma prawie żadnego ruchu handlowego 
między temi prowincyami a Tryestem, -bo 
transport przez Wenecyę, Genug lub Hamburg 
jest znacznie tańszy niż przez Tryest. W ogóle 
niedogodna komunikacya kolejowa wyrządza 
ciężkie krzywdy 'Tryestowi i osiabia jego zna” 
ozenie, jako jedynego wielkiego portu handlo- 
wego naszej monarchii. A jednak port ten w 
razie udogodnienia komunikacyi kolejowej, 
mógłby obsługiwać nietylko oslą Austryę, ale 
i Niemcy południowe, aż do Rems: To też głó- 
wnym celem budowy tych dwóch, nawiasem 
mówiąć niesłychanie kosztownych iinii kolejo- 
wych, jest zbliżenie Tryestu do ressty monar- 
chii i do południowych Niemiec. Jożeli te ko- 


KALKSTEIN 


Powieść historyczna z XVII wieku 


(z cyklu „O Tron“) 
prtez 
Adama Krechowieckiego. 


(Ciąg dalszy). 

— Już nie ozas.. jnż nie czas wahać się — 
porawadował Liehndorff — Brandt uprzedzony, 
częks. i miałby to sobie za obrazę.. Zw mo- 
ment będziesz waópan sam innej myśli, gdy 
mając list żelazny w zanadrzu, poczujesz się 
odrazu bliżej Knsuten i swoich... 

— Kto się waha, niema nic... 
atolnik. 

Ale słowa Lehndorffa o Knauten już 
tnów przeważyły szalę. W wilozeniu podążyli 
dalej. Niebawem wohodzili do Thbamsonowej 
gospody. 

, Dnia tego Brandt w szalonym był niepo- 
koju i złości. Rozkazy Elektora były coraz 
natarczywsre, & nadzieja pochwyocenia Kalk- 
steina coraz Mniejsza. Gdybyż jeszcze miał 
pay sobi wypróbowanych swoich towarzyszy 

eglipna i Łąckiego, ale ci ciągle jeszcze trzy. 
tani byli w obozie księcia Dymitra, przybyły 
zai z Przesnyeza Hugo de Montgomóry, zaró- 
Wwno jak Banmgardt lub Fehr, nie byli do 
řady. Pierwszy nadto był zapalczywy, nieo- 
śtrgkny, gotów zawsze do gwałtownych ozy- 


— _ dorzucił 


Adres Redakcyi i Administracji: | 
Lwów, ulica Sykstuska l. 45. | 
leje zostaną wybudowane, wówczas droga ko- 
lejowa między Tryestem a Salzburgiem będzie 
krótszą o 248 kilometrów, droga do Czlowca 
skróconą zostanie o 97 1 do Linzu o 141, do 
Ischlu o 92, do Badenbachu o 86, do Budzie- 
jowic o 110, do Chebu o 198, do Pragi o 110, 
do Pilzna o 120, do Mannheimu o 175, do Mo- 
nachium, Karlsruhe, Sztutgardu o 174, do No- 
rymbergii i Lipska o 198 kilometrów. 
Trasa tego połączenia kolejowego jest na- 
stępująca: Właściwa kolej Tanernska rozpoczy- 


| 


Naczelny Redaktor i Wydawca: - LUDWIK MASŁOWSKI. 


wykonał już w Hudsońskiej zatoce próby ze 
swym błyskawicznym statkiem, któremu dał 
imię Nautilns. Jest to jednak dopiero model 
prawdziwego okrętu, wprawdzie dośó duży, bo 
długi 17 metrów, gruby zaś metrów 3, wszela- 
ko nie ma jeszcze bezwarunkowej pewności, że 
wielki okręt takiego typu będzie tak swobo- 
dnie przecinał cosany, jak ów model uwijał 
się po zatoce Hudsońskiej. Ale Graham jest 
tak pewny siebie, iż tą pewnością natchnął ka- 
pitalistów, którzy natychmiast złożyli pieniądze 


nać się ma w Schwarzach, stacyi kolei Gizeli, | na budowę wielkiego Nalutilusa, który mając 


i pójdzie grzbietem gór Gasteinskich przez 
Meierhofen i Gastein do Bonsksteinu, gdzie roz- 
pocznie się wieiki tunel długości 8470 metrów. 
Po drugiej stronie tunelu znajduje się dolina 


rzeki Móll, następnie dolina Drawy. przeszedł- | 2'/ę dni 


| 


szy te dwie doliny skończy się kolej Tauern- 
ska w staoyi Móllbricken w Karyntyi. — Diu- 


70 metrów długości, a Sgrubości, będzie pasa- 
żerskim statkiem, odbywsjącym drogę z Nowego 
Jorku do Londynu nawet podczas srogich burz 
w 62 godzinach. Takie skrócenie czisu podróży do 
zamiast siedmiu, zużywanych teraz, 
wywoła naturalnie ogromny przewrót w ma- 
rynarstwie, zwłaszcza, że bezpieczeństwo po- 


goŚĆ całej tej linii wyniesie 77 kilometrów, | dróży na takim statku będzie, zdaniem @ra- 
a koszta budowy ze względu na wielkie trud- | hama, zupełne, wygoda ogromna, ponieważ sta- 


ności techniczne 60 milionów koron, Ze stacyi 
Móllbritoken prowadzi szlak kolei południowej 
do Celowca i do Villachu. Z Celowca (Klagen- 
fartu) pójdzie linia przez Karawanki, dolinę 


tek woale się nie kołysza, a w dodatku i ko- 
szta jazdy mogą być bardzo małe, to zaś dla- 
tego, że nie węgie, spalany pod kotłami, bę- 
dzie wytwarzał siłą poruszającą, lecz zupełnie 


Rosenbuohu do Assling. I na tej przestrzeni | coś innego, może skroplone powietrze, może ja- 
trzaba bądzie przebić tunel długości 7943 me- | kaś reakoya chemiczna — to sekret wynalazcy. 
trów. Ta linia będzia miała dłageści 66 kilo- | Jeżeli okręty mowego typu okażą się prakty- 
mstrów, a kosztować będzie 44 milionów. | cznymi, zmaleje ekonomiczse znaczenie kolei 


Z Asuling prowadzi już dziś kolej państwowa 
z jednej strony do Tarvis, z drugiej do Labla- 
ny, nowa zaś linia pójdzie przez góry Wochein 
koło jeziora Veldes, przejdzie znów wielki tu- 
nel długości 6365 metrów i dojdzie do Głorycyi. 
Linia ta długości 91 kilometrów kosztować bę- 
dzje 60 milionów. — Z% Gorycyi wreszcie wy- 
budować ma państwo nową własną linię do 
Tryestu o długości 53 kilometrów, kosztem 18 
milionów koron. — A zatem cała długozó tego 
nowo wybudować się mającego połączenia ko- 


piękniejszych w Europie, to też jest nadzieja, 
że nie tylko ruch towarowy będzie na nich 
znaczny, ale i ruch turystów ogromny. 
Wszystkie inne projektowane kolejo ani 
nie mają tak doniosłego znaczenia, ani nie bę- 
dą tak kosztowne. Oczywiście dla nas najwa- 
żniejszą jest projektowana linia ze Lwowa 
przes Sambor do granioy wągierskiej. Długość 
jej wynosić ma przeszło 170 kilometrów, ale 
koszta budowy wyniosą nie wiele więcej nad 
32 miliony koron, gdyż nie ma tam wiel- 
kich trudności technicznych do przezwycięże- 
żenia, — Bardzo znaczne sumy zamierza rząd 
obrócić także na lepsze uposażenie starych linii, 
rozszerzenie stacyi, zwiększenie bezpieczeństwa 
ruchu i powiększenie taboru kolei państwo- 
wych. Mianowicie pragnie rząd w najbliższych 
trzech latach sprawić dla kolei państwowych 
311 nowych lokomotyw za 26 m:lionów koron, 
578 wagonów osobowych za 8,341.000 korom 
i 6160 wagonów towarowych i służbowych za 
25/4 miliona. 


Nowy Nautilus. 


Juliusz Verne w swej powszechnie znanej 
powieści „20 tysięcy mil pod morzem“ opisuje 
podwodny okręt INaurilus, podobny kształtem 
do cygars, a poruszający się z A h 
chyżośsią. Ten utwór bujnej wyobrażni próbo- 
wano już meraz urzeczywistnić ; jeden nieszczę- 
sny wynalazca opuścił się ze swym stalowym 
statkiem, zbudowanym podług takiego wzoru, 
na dno tułońskiej zatcki i już nigdy nie wró- 
cił; inny, nezwiskiem Zódó, zbudowali łódź ped- 
wodną. która na dokć spokojnej wodzie okaza- 
ła się dobrą do podjeżdźania pod nieprzyjaciel- 


syberyjskiej i tej drugiej, dopiero zaprojekto- 
wanej, która z egipskiej Aleksandryi ma pójść 
poprzek północnej Arabii i poładniowej Persyi 
do Indyi, a stamiąd p irris i Chiny do 
oceanu Spokojnego. Jeżeli 2'⁄% dni z Londynu 
do Nowsgo Jorku, to i 
guańskiego, tyleż poprzek. oceanu Spokojnego, 
a zatem sześó do chińskich brzegów z portów 
angielskich, francuskich albo portugalskich, 
czyli więcej niż o połowę prędzej, aniżeli ko- 
leją syberyjską. Dlatego warto poznać się ze 
statkiem Grahama, którego model, już wypró- 
bowany, będzie nisbawem przywieziony na po- 
kaz do Europy. 

Specyaliści, którzy podpatrują ruchy zwie- 
rząt latających 1 pływających, dawno już orze- 
kli, że ryby poruszają się bardzo prędko dla- 
tego, iż całem swem ciałem wciąż się spręży- 


'łśseie wyginają w $ proste i odwrócone, przy- 


czem naturalnie odpychają się od wody, a więo 
Sama mkną naprzód; płetwy zaś i ogon służą 
im tylko do nadawania kierunku i do trzyma: 
nia się na miejscu przeciw prądowi wody. Otóż 
na tej samej zasadzie zbudował Graham swój 
statek. 

Wyobraźmy sobie cygaro, leżące na wo- 
dzie. Jest ono wewnątrz puste; tam maszyne- 
rya, kujuty i sale; tam wzdłuż osi podłużnej 
tkwi drąg żelazny, który się w około siebie 
obraca i za pomocą kół zębatych przenosi ten 
ruch obrotowy na zewnętrzną powierzchnię 
cygara. A ta zewnętrzna powierzchnia składa 
się z dwóch warstw, jak wierzch ubrania i jego 
podszewka. Warstwa przytykające do wody, a 
więc zewnętrzna, dokładnie obciąga warstwę 
wewnętrzną — tę, która tworzy ścianę statku — 
opiera się na wystających z niej kołach zęba- 
tych i może dokoła siebie wirować tak prędko, 
jak się obraca podłużny drąg wewnątrz statku. 
Ta zewnętrzna okładka jest krótsza od całego 
cygara, ani z przodu, ani z tyłu nie sięga 
końców, lecz się urywa i w tych miejscach tak 
dokładnie przystaje do cygara, że między te 
warstwy nie może zajść woda. Na tylnym koń- 
ou — ster, nad nim zaś mostek kapitański, 
koło steruicze, tuba, semafor i różne inne przy- 
rządy. Na końcu przednim — rodzej balkonu 
dla podróżnych. Z obu tych wyniesionych nad 
cygarem płaszczyzn prowadzą schody w głąb 
statku. Tak wygląda ten okręt. MHzecz natu- 
ralna, że jego ruch naprzód wytwarza owa ze- 


į wnętrzna warstwa, która, opierając się ua ko- 


łach zębatych, wiruje w vkoło siebie tak pręd- 


skie okręty, aby pod nie podkładuó ladunki | ko, jak ta oś, która jest wewnątrz statku. 
dynamitowe, zapalenie rasiępnie elektryczną | Obaszmy tedy, jak owo wirowanie zewnętrznej 


iskrą —- i takie łodzie już cztery posiada flota 
frauouska. Zawsze jednak nie są LG takia sii- 


14 jose sprawia pęd okrętu naprzód. 


Qta wierzch tej warstwy, czyli tego „pła- 


tki, o jakich marzył Verna. Dopiero teraz coś | szoza“, jak go nazywsją technicy, jest raz przy 


zbudował zaany w Stanach | razie wyżlobiony w podłużne esy, w oały i 
cały 


bardzo podobnego 


Zjednoczonych inżynier-mechanik Graham i| gwintów wgłębionych. Woda oblewa 


nów, a tohórzliwy w boju, podobnie zaś, jak 
Klingsporre, prawie ciągle pijan; dwaj ostatni 
dobrzy jeno do wykonania, nie do obmyślenia 
planu. 

Brandt siedział dziś długo przy stole z 
Montgomórym, jadł i pił, ale był coraz bardziej 
zły. Jego mae bystre oczy połyskiwały ohwi- 
lami iskrami gniewu, usta wąskie zagryzał 
i szorstką dłonią ogolone policzki tarł, co u 
niego było największego rozdrażnienia oznaką. 

— Dobrze mu gadać, Elektorowi! — narze- 
kał — dobrze mu rozkazy dawać: uczyń to, 
albo owo.. za tydzień Kalkstein ma siedzieć w 
Memlu! Ale jak to sprawió? Król za nim, za 
nim też i Olszowski i Wiśniowiecki Dymitr 
i biskup Wierzbowski i Pacowie?.. Jak go 
wziąć ? 

Montgomóry mlasnął grubemi wargami, 
czarnego wąsa podkręcił i nogi przed siebie 
wyciągnął, ostrogami brzęcząc, > 
Jak ?.. — ozwał się — ja wiem!.. 
Brandt chudą szyję wyciągośł i pytający 
wzrok utkwił w czerwoną twarz Hugona. 

Ale ten śmiał się. i 

— Za bary go wziąć, a nie opowiadać się 
nikomu.. Co mi tam panowie. canaille! U 
manie jeden pan — elektor! 

Rezydent ręką machnął. e 

— Głupie gadanie | — krzyknął. — Waópanu 
łatwo. Ty dziś tu, jutro tam. Małoś to się na- 
włóczył po Szkocyi, Szwecyi, Niemozech, to 
ci nie zaszkodzi pójść. w świat jeszcze yaz, 
gdy cię Elektor za niezręczność nagoni... 


— Ha, ha, ha! — zasmial się znow Hongo, 
gładząc się ręką po żółtym, krótkim żupaziku, 
który na opasłym brzuchu pękać się zdawał = 
nagoni, myślisz wasó? Nie nagoni, bo on wie, 
że gdyby mnie słuchano, to Kalkstein dawno- 
by już gnił w memelskiej „Pfefferstube*... 

— Biszen.. błazen !.. — mruczał Brandy 
przez zęby, patrząc z okrutną złością na Hu- 
gona. 

Ten zaś, snadź także podrażniony slowa- 
mi rezydenta o włóczędze i napędzeniu, rzucał 
jeno chwilami roziskrzone spojrzenia w stronę 
rezydenta i mówil dalej: i 

— Wy ciągle jeno myślicie: jak Kalksteina 
wziąó,? A on tymozasem chodzi zdrów i osły, 
na Fiektora, „canaille“, wymyśla i wszystkich 
przeciw niemu buntuje.. Lada dzień przybę- 
dzie Jankowski z Litwy, na czele silnego od- 
działu, hetman Pac gotuje się pomoc mu dać i 
do Prus wkroczyć... A wy co? ciągle szukacie 
sposobu |.. Dobrze też u*zynił Elektor, że tu 
z Berlina imćp. Wicherta przysłał,. On teraz 
będzie „résident“, a wy, 00, „wonsieur* Brandt?... 

Stuknął ostrogami o podłogę i pod boki 
się wziął : 

— Hę? co? nagoni mnie Elektor? nie wiem 
kogo? ale nie mnie!.. 

Na wzmiankę o Wiohercie, rzeczywiście 
przez Elektora nasłanym, Brandt nie wiedział, 
czy ku prmocy, czy ku śledzeniu jego kroków, 
ie twaiz rerydenta przybrała pomarańczową 

arwę. 

Porwal się, jakby rzució się chciał na 


n do kanału Nikara- | E 
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płaszcz, a więc wchcdzi w gwinty, ponieważ 


Zachód 


zaś płaszoz wiruje, przeto gwinty niejako ed- 
pychają się od wody. Gdyby jej było mało, 
onaby ustępowała, a stątek stałby na miejsou; 
lecz ponieważ jej cały ocean, przeto stswia 
olbrzymi opór, a więo statek sią posuwa. 

Oto wszystko. Pozostaje zaczekać na próby 
z takim okrętem zbudowanym w naturalnej 
wielkości. 


e LJ 
Agitacya za pokojem. 

Parę dni temu minister angielski Cham- 
berlain oświadczył w izbie gmin, że jażeli 
przedłuży wię wojna e A prek to Anelia 
rozda broń wszystkim plemionom murzyńskim 
i powoła je do udziału w walce z Boerami. 
Deputowani angielscy powitali to oświadcze- 
nie oklaskami, a więc Brytania zgadza się na 
ten środek, po który na mocy jakby niemego 
porozuimienia doiąd nie sięgały obie wojująca 
strony. Dziki krwiożerczy tłum Zulusów, Ba- 
sutów, Matabelów i Hotentotów trzymany był 
dotąd na uboczu i musiał zachowywaó się spo- 
kejnie, bo mu już dawno odebrano wszelki 
oręż — tylko spoglądał na rzeń, którą miedzy 
sobą sprawiają biali, i niezawodnie się oiesrył. 
Jeżeli jednak Anglicy rozda”zą broń tym dzi- 
kim, nastanie w Afryoe południowej straszliwe 
piekło. To oozywiście przeraziło europejskich 
kolonistów nietylko w republikach boerskich i 
w angielskieh koloniach, ale także w sąsie” 
dnieh posiadłościach niemiackich i portugal- 
skich, przerawiło również i opinię publiczną, w 
uropie, bo rzecz jasna, żə mnurzyni nie po- 
trafią odróżnić Boera od Anglika, Niemea, Por- 
tugalczyka i t, d., laog w każdym białym bę- 
dą widzieli wroga, którego wolno zabić. Diate- 
go to zaras po oświadczeniu Chamberlaina za- 
ozęła się w zachodniej Europie silna agitacya, 
mająca na celu zniewolenie rządów do solidar- 
nego wyniąpienia za pokojem. Nąwet w Anglii 
powstał ten ruch. Państwowe grupy przyjaciół 
pokoju zamierzyły urządzió międzynarodową 
man'festacyę w Paryżu saras po otwarciu wy- 
stawy, a więc mniej więcej za półtora miesiąca, 
jeżeli do tego czasu nie skończy się «wojna. 
Niektórzy rozpowszechniają dziwaczną myśl, 
aby prosić Stany Zjednoczone o zabranie całej 
Afryki południowej pod protektorat. Znany 
propagat'r rozbrojenia Jan Bloch wystos wsł 
do przyjaciół pokoju i do angielskich deputo- 
wanych okoinik, w którym przedstawia, że 
Anglia nawet po zupełnem pokonaniu Boerów 
przegra sprawę, utraci południowo'afrykańskie 
kolonie, bo na utrzymanie ich w ciągłem po- 
słuszeństwie i pod ustawami dyktatorskiemi 
będzie musiała zgromadzić najmniej sto-pięć: 
dziesięcio-tysięczną armię, której nie ma skąd 
wziąć, chyba zakontraktuje wszelką zbieraninę 
w oałej Europie, ale w takim razie ogromnie 
się zadłuży i siebie osłabi. Najlepiej tedy, zda- 
niem p. Blocha, skończyć wojnę teraz, ponie- 
wat wojska boerskie cofaęły się na własne 
terytoryuw, a więc stalo się zadość honorowi 
Anglii, to zaś wszystko, czego się ona dobija, 
cesiągnie później, sposobem pokojowym, moral- 
nym wplywem, bogactwem i przedsiębiorozo- 
cią swych obywateli. Boerzy — to rolnicy i 
myśliwi ; na handlu i przemyśle nietylko się 
nie ro”umieją, ale nie są zdolni do tych zajęć, 
więc emigranci angielscy bardzo prędko opa- 
nują Transwaal ekonomieznie, powoli oh 
mniejszość zmieni się w większosć i wresg:ie 
kraj stanie się angielskim, Wszakłe juś w 
miastach transwsalskich i orańskich panował 
język angielski, a zatem szowiuizm Cham ber- 
laina zepsuł to, co tworzył pokojowy podbój..a 
jeżeli wojna potrwa, to zepsuje na zawsze, 
gdyz z [ranswaalu, w razie podbicia jego, 
stworzy dla Anglii drugą Irlandyę, tylko bez 
porównania większą i straszniejszą. Oczywiście 
— powiada p. Bloch — takie potężne mocar- 
stwo, jak Brytania musi w końcu złamać ma: 
łego przeciwnika. lecz kiedyż to się stanie? 
Sami Anglicy obliczają, Łe wojna po-rwa naj- 
mniej rok i będzie ooraz krwawsza, coraz ko- 
sztowniejsza, zginie w niej około 80.000 an- 
gielskich żołnierzy, a wydatki wojenne wynio- 


Hugona, który bardziej jeszcze szyderskim 
wzrokiem, niż słowami mu dokuczał, I byłoby 
może przyszło do srogiej] między nimi zwady, 
ieoz w tymże momencie drzwi się otwarły i 
sa progi stanął Klingsporre. 

Czerwony był, jek burak, a zdyszany tak, 
iż długa mówić nie mógł; oczyma tylko iy- 
pał, które wu w szybkim biegu na wierzch 
wylaziy k : 

— Lehndorf.. Kalkstein.. — bełkotał. 

— Co? co Jẹ stało? — pytał przerażony 
Brandt, którego Poprzednia sprzeczke z Mont- 
gomórym źle usposcbiłe. 

Hugo zab mist 81. 0. . 

— Pewnie zmykł płn Stoliński.. Le. ha! 

— Nie! — żywo zanzotestowai Klingsporre, 
chwytając oddech. —* Oni tu eraz będą.. już 
idą... Trzeba przyjąć” i 

Brandt ameroko ooży otworzyl; raczej 
wszystkiego mógć 5ię teraz spodziewać, niż ta- 
kiej wieści Presd kilku dniami zaklinał się 
jeszcze Kalkstein. że u rezydenta brandenbur- 
kiego noga jego nie postenie. Cóż się więc 
stalo, że postanowienie nagle zmienił ? 

Tedy Elingsporre pospiesznie tłómaczył 
biorąc znaczna ozęść zasługi na siebie. 1 

— To ja przekonałem go —- powtarzał — ja! 
I w piersi :* Cao) siły się bił. — Idzie po list 
żelazny... k 
— Po żeikzne kajdanki.. — mruknął Mont- 
gomóry, — , 

A Brordt cymozasem rozważał. Ogul, że 
nadeszją o0DWLia autauowowa spełnienia dawno 


Wschód słońca o g. 6 m. 51 


Dłogość dnia godzin 10 m. 45 
„ 5 m. 36 Przybyło dnia ed wszorai 3 m. 


są od. 4ch do 6ciu ||| PE franków. Czyż 


mie lepiej uriknąć tych strat, skoro nie ulega 

wątpliwości, że się Transwaasi zangliznje ? 
Wywody p. Blocha może są słuszne, ale 

Anglikom trudno do nich się zastosować. 7 


Posiedzenie normalne. 


Piszą nam z Wiednia, 27 lutego: 

Jakby zawstydzona karczemnemi wybry- 
kami ua piątkowem posiedzeniu, Izba starała 
się wczoraj złożyć dowód, że przynajmniej wy” 
jętkowo może być przyzwoitą. I n'etylko oby- 
s0 się bez wszelkich grubiaństw, ala nadto na 
wniosek prezesa Jaworskiego skończona ' Tog- 
prawy nad nstawą o pohorze rakrutów i ode- 
glann ją do komisyi. Młodoczesi wprawdzie gło: 
somali przeciwko wnioskowi p. Jaworskiego, 
mle nie zażądali imiennego głosowania, ani nie 
użyli innego środku obstrakoyjoego. Wobec 
stanowozej woli prawicy załatwienia konieorno- 
ści państwowych, a więs przedewszystkiem do- 
stawy rekrutów, lew młodosmeski złagodniał. 
Rezolncya Koła polskiego sprawiła zamierzony 
efekt. Oczywiście możliwą jess recydywa klu- 
bu młodoszeskiego w chorobą obstrukoyjną. Ze- 
dawalnikmmy sią tymczasem tem, że pierwszy z 
ważnych projektów rządowych mie napotka: na 
poważny opór. - Wprawdzie Narodnè listy w 
imieniu tuzina uliraradykalnych członków klu- 
bu młodoczeskiego grożą nam ligą „słowiańską*, 
a nawet ligą wszzyrtkioh innych stronnictw 
prawicy, jeżeli Koło polskie nie bądzie popie” 
ralo obstrukoyi. Ale „bange machea gilt nicht”, 
jak powiada przysłowie niemieckie. Kto spełnia 
jedynia swą powinność, ten cieszy się zpokoj* 
nem, bo czystem sumieniem. też Koło 
polskie, giy wierne swym tradycyom, obataje 
przy zaełatwienin koniecznośsi raństwowych i 

| potępia stawiane im przeszkody, apełniając 
| zaszczy'ny obowiązek, nie potrzebuje się iękać 
żadnych grożb, ani lig, nawet gdyby były 
prawdopodnbniejsze, niż ta, © której dekla'nują 
Narodni listy. Wogóle organ rałodnazeski nie 
ma żadnego pejęcia o charakterre polskim, 
| przypuszosając, że nas łetwo grożbami nestra- 
| szyć! „Graviere passi“, przebywszy cięższa do- 
świadczenia, Polscy nie biorą na serFo papiero- 
wych bomb dziennika prazkiego. Łatwiej po- 
zyskać nas przyjsźnią i serdesznością. Wtedy 
czasem posuwamy się dalej, niż ua to pozwala 
zupełny rezlizm polityczny. Tak dniało się przez 
trzy late. Ostasecznie zprzymierzeńcy nasi vo- 
winni czuó, że nie wolno im abytecznie nacią- 
gać struny, a mianowicie nie wolno im żądó 
od nas, sby Koło polskie gwoli opozycyjnym 
experymentom, wyrzekło się swej 30-letniej tra- 
dycyi poważnego stronnictwa, która nawet po- 
mimo wrogiego rządu nie odmewia państwu 
środków utrzymania, a tem mniej może to u: 
ozynió wobec gabinetu bezstronnego! 

Przyjemny epizod wczorajszych rozpraw 
nad ustawą o poborze rekrutów tworzy Swietna 
mowa posła Włodzimierza Gniewosza, który 
należycie skarcił nieprzyzwoite wciąganie Ko- 
rony w dyskusyę, a zwłaszcza wstrętną pole: 
mikę przeciwko znanym, wypowiedzianym na 
obiedzie, a zatem prywatnym napomnieniom 
Cesarza (w kwestyi wojskowej). Słusznie p. 
Gniewosz podniósł, że na takie wycieczki pod 
osłoną nietykalności poselskiej nie potrzeba 
żadnej odwagi. Czynić coś, na Go nie potrzeba 
żadnej odwagi, to równa się tchórzostwu. To 
właśnie czyni tak wstrętnemi owe deklamacye 
nietykalnych posłów radykalnych, którzy wo- 
bec dobrodusznych wyborców udają bohater* 
skich zuchów, gdy naprawdę, nie narażając 
się na najmniejsze niebezpieczsństwo, ani nar 
wet na resentyment zbyt wysoko stojącego 
Monarchy, nie mają też żadnego prawa do bo- 
haterstwa | Równie trafnemi były uwagi posia 
Głniewosza o nance niemieckiego języka. Tyl- 
ko w kwestyi wojny afrykańskiej szanowny 
poseł uległ zbytecznie modzie i suggestyi tego 
kółka sportsimanów wiecznego pokoju, re- 
mu przywodzą buronowa Suttner i radzoa sta- 
nu Bloch, prayjąwszy świeżo do spółki Nadi- 
nę Sławiańską z jej koczującą trupą! Stawać 
zawsze wyłącznie po stronie słabszego i wal- 


przygotowywanego zamachu, i mimowolnie 
przeląkł się. Serce począło mu tłuc się w pier- 
si i zblarił. 

Montgomóry nie spuszczał z niego oka 
Ale przestał szydzić i rzekł poważnie: 
Nie ma momentu do stracenia... 
ko-li pogotowiu ? 

Rezydent, ramionami dźwignął. y 

— Wszystko. ale też wszystko zawieść mos 
że.. Mniemam, że dziś nie należy nic jeszcze 
przedsiębrać... k a 

Rezydeut chcisł widzcznie jeszoze cdwlen 
|moment stanowczy. Szybko mówić począł, iż 
najlepiej przyjąć Kalksteina serdecznie, ta ser- 
decznością uśpić jego podejrzenia, zacieśniś da- 
wne węzły przyjaźni i dopiero w chwili stoso= 
wnej spełnić zamach. Kalkstein chce : tere 
zmienić mieszkanie i z celi bernardyńskiej 
przenieść się aż na Pragę. Tam, na odludziu, 
najłstwiej będzie go schwytać... 

— Tak.. tsk.. — powtarza, ucieszony niee 
mal z tej odwłoki — dzisiaj, tak z nagla, nie- 
bezpiecznie, dzisiaj jeszoze we! 

Montgomóry słucha! cierpliwie, a wreszcie 
wybuchnął: 

— A ja czekać nie będę do jutra! — 
krzyknął i 

— Jutro o tej porze, po ttirəckim nieszpo- 
rze, — zauważył Klinsporre, który już ochłonął 
i nie maiąc włarnego kubka, wychylił pełny 
kubek Brandta, dla pokrzepienia sił 


(iag dalary aastapi). 


— 


Wszysta 


czyć z wiatrakami, może być zadaniem Don 
Kiszota, ale nie powinno tworzyć jądra poli- 
tyki zagranicznej. Anglia kilka razy okazała 
się bardzo cennym sprzymierzeńcem Austryi, 
a może się mim okazać ponownie, gdyby ró- 
wnowaga w Europie została zagrożoną. Po 
Transwaalu Austrya nie może się spodziewać 
niczego. 4 anstryacko-węgierskiego punktu wi- 
dzenia nie mamy więc żadnego powodn ży- 
czyć sobie porażki Anglii, ani unosić się za- 
pałem dla Transwaalu. Pozostawmy to Wol- 
tom, Ttrkom, albo też tym „słowiańskim“ pa- 
tryotom, którzy jedynie dlatego nienawidzą 
Anglii, ponieważ ją uważają jako zaporę prze- 
ciwko świstowładnym ambicyom Rosyi. Ost- 
dewtsche Rwndschau dziś także z republikań- 
skiego stanowiska robi reklamę Boercm, do- 
wodząc, że jedynie zdrożna solidarność mo- 
narchów sprawia, iż Europa pozostaje neu- 
tralną, nie wkraczając na korzyść Boerów. 
Gdyby i tak było, nie zwiększałoby to naszej 
sympatyi dla sprawy transwaalskiej. Miraże 
ropubiBGŚEE straciły wszelką atrakcyę ! 

Także druga część posiedzenia Izby, do- 
tycząca dyskusyi wniosków o sprawie strejku, 
minęła normalnie. Socyaliści saniechali terory- 
stycznych wybryków. Jeżeli oświadezenia p. 
Kórbera sprowadziły tę zmianą dekoracyi, to 
temilepiej My w nich nie widzimy żadnego 
zaprzeczenia wywodom ministrą rolnictwa. Je- 
żeli zachodziła jakaś omyłka, to tylko po stro- 
nie socyalistów, którzy w piątek żądali, aby 
ces. król. minister rolnictwa przemawiał tak, 
jakby po ogólnym przewrocie mógł przemawiać 
minister — Daszyński, Verkauf, albo Berner ! 
P. Kórber nie zapowiadał wozoraj ani ekspro- 

riacyi, ani sekwestracyi kopalń. Nie zapowia- 

Tal także rządowego rozporządzenia O wprowa" 
dzeniu 8-godzinnej doby pracy. Oświadczył 
tylko, że rząd w komisyi, do której będą ode: 
słane wnioski o strejku, przyczyni się sumien- 
nie do wszechstronnego rozpatrzenia kwestyi 
spornej. To samo zaś wynikało także z mowy 
barona Głiovanellego. 

Bądź co bądź, przebieg wczorajszego po- 
siedzenia obudzą lepszs nadzieje co do urucho- 
mienia parlamentu. 


Polaruki | studiya etnograficzne. 


Budapeszt, 25 lutego. 

Na tle budżetu od kuku tygodni toczą 
się w Sejmie gruntowne, poważne i wielce cie- 
kawe rozprawy o Ber ok o prawnopoli- 
tycznym stosunku Rieki (Fiume) do Korony 
św. Stefana, o teatrze węgierskim i jego naro- 
dowem zadaniu, mianowicie zaś o różnych 
kwestyach narodowościowych. W porównaniu 
do równie płytkich, jak gorszących i jałowych 
przeszłorocznych burz obstrukoyjnych i do wy- 
rażnego dekadentyzmu, który się rozwielmożnił 
w parlamencie wiedeńskim, rozprawy te tworzą 
jakoby oazę rzetelnego parlamentaryzmu. Co 
chwila zabiera w nioh głos prezes gabinetu 
Szell. O wszystkich, tak różnorodnych kwe- 
styach mówi z zupełną znajomością rzeczy i 
w tonie pojednawczym. Samemi pięknemi mo- 
wami nie można rządzió państwem. W tym 
względzie miał niewątpliwie słuszność baron 
Banity, który jednak zbyt daleko posuwał 
wstręt do gruntownej, parlementarnej dyskusyi. 
Tyle jest rzeczą pewną, że wymowa 1 znako- 
mita wprawa parlamentarna, przynajmniej do- 
tąd, znacznie ułatwiają zadanie jego następcy. 

Z ogromu materyału, jakich dostarczają 


te rozprawy, jmujemy tylko kwestyę... za- 
granicznych po ów i studyów etnografi- 
ocznych. 


Pierwsza z nich przedstawia się jako sub- 
wenoya rządu rumuńskiego dla prawosławnych 
szkół rumuńskich w Siedmiogrodzie. Od dawna 
„domyślano się“, że te szkoły pobierają zasiłki 
z Bukaresztu. Od r. 1875 ukrywały się one w 
budżecie rumuńskim ped nagłówkiem „zasił- 
ków dla macedońskich i innych zakładów ko- 
ścielnych.* Dopiero w r. 1895 rząd tutejszy 
rozpatrzył tę sprawę i metropolicie Mironowi 
Romanowi zakazał przyjnować subwencyi od 
obeego rządu. Równocześnie za pośrednictwem 
ministra spraw zagranicznych rozpoczęły się 
w tej sprawie rokowania dyplomatyczne. Rzą 
rumuński w zgodzie z prawosławnym metropo- 
litą siedmiogrodzkim zapewniał, że to nie jest 
woale podarunek, lecz renta, która Rumunom 
węgierskim należy się tytułem odszkodowania 
za dobra, które kościół kronsztądzki posiadał 
na Wołoszozyźnie, a które w r. 1863 zostały se- 
kularyzowane, jak wszelki nieruchomy majątek 
kościelny. Na tej podstawie osiatecznie przy- 
szedł doskutku układ tej treści : Rząd rumuń- 
ski oddaje węgierskiemu 933.000 franków, tj. 
wartość owych zabranych dóbr rumuńskiej me- 
tropolii siedmiogrodzkiej ; suma ta tworzy fan- 
dacyę, której roczny procent węgierski mini- 
ster oświecenia przekazuje metropolicie ramuń- 
skiemu na utrzymanie prawosławnego gimna- 
zyum w Kronsztadzie. Rząd rumuński obowią- 
zuje się nie wypłacać nadal szkołom rumuń- 
skim żadnej sabwenoyi. 

Niezawodnie była to rażąca anomalia, że 
szkoły rumuńskie w Węgrzech pobierały za- 
siłki od rządu z Bukaresztu. Stosunek taki 
musiał zupełnie skrzywić wyobrażenie mło- 
dzieży rumuńskiej w Węgrzech. Może rząd wę- 
gierski byłby postąpił trafniej,  zrzekając 
się zupełnie owej stosunkowo drobnej sumy 
niespelna pół miliona florenów? Agitacya bo- 
wiem panrumuńska będzie dowodziła, że owe 
rzekome odszkodowanie za zabrany metropolii 
majątek na Wołoszozyźnie jest tylko pozorem, 
i że naprawdę hejny rząd rumuński, zamiast, 
jak dotąd, wypłacać metropolicie 38000 franków 
rocznej sabwenoyi, „podarował* naraz kapitał 
dostarczający odpowiedniej renty. Z drugiej 
strony w ukłądach z rządem zaprzyjaźnionym 
było trudno odmówić przyjęcia owej sumy, 
z której chciał się uiścić jako z długu. Czasem 
można obrazić dłużnika, nie przyjmując zwrotu 
sumy, którą oddaje tytułem długu! Bądź co 
bądź, można p. Szellowi przyznać, że takie 
uporządkowanie drażliwej kwestyj wytwarza 
stosunek mniej nieprawidłowy, niż dawniejsza 
rumuńska subwencya dla szkół rumuńskich 
w Siedmiogrodzie, 

Druga kwestya dotyczy książek kościel- 
nych, które węgierscy Rusini grooko-kato- 
licoy otrzymują z — Moskwy i Kijowa. W książ- 
kach tych, jak odpowiedział p. Szell na inter- 
pelacyę Komjathego na posiedzeniu 28 lutego, 
są modlitwy za Cara, carowę i carewicza, są 
tam wymienieni różni (prawosławni) święci ro- 
syjsoy i znejdują się tam różne schyzmatyckie 
oglądy, niezgodne z wyznaniem greckokato- 
iokiem, np. 0 Trójcy ŚW. O ozyścu i t. d., tak, 
że nawet z dogratycznego punktu widzenia 
nie można ich uznać jako odpowiednich. Dla- 
tego rząd będzie sią starał powstrzymać dalszy 


import tych książek z Moskwy i Kijowa i po- wanych pociągów bezpośredniej Komunikacji 


i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 


Jako pewną 


PRZEGLĄD z dnia 1 Marca 1900. 


stara sią o to, aby na przyszłość mszały itd.' między Krakowem a Zakopanem, wreszcie po- | bridge, to też wszystkio biblie angielskie po- 


grecko - katolickie były drukowane w drukarni | dróż, trwająca 8 godzin, jest za długą, jednak 
tutejszej wszechnicy. Widzimy stąd, że propa-, dziś już najsłabszy może być bezpiecznie prze- 
ę.| wieziony do Zakopanego, ztąd też zastęp gości 


gande prawosławna nie ustaje ani na ch 
Nie zapomina ani nawet o garstce Rusinów 
węgierskich. Temi samemi środkami, któremi 
bałamnociła unitów w Polsce, sięga już po za 
Karpaty. Modlitewniki i obrazki kościelne, jak 
były dawniej, tak i teraz są narzędziem propa- 


andy polityczno-schyzmatyckiej. Ale też cał- | względu na zdrowie, zimę spędzać w Zakopa. 
em słusznie Węgrzy wyrzekają się tych po- | nem. Jest to jednak dopiero pierwsza zima po 
„podarunków*. Tiweo Danaos et | otwarciu niedość jeszcze uregulowanej komuni- 


dejrzanych 
dona ferentes! 

Także na inny rodzaj propagandy zwra- 
cano w tych rozprawach uwagę. Na zapytanie, 
ezy rząd wie, że płatni przez rząd rumuński 
ludzie, np. p. Wejgand, wygłaszają tendencyjna 
odczyty o ucisku Rumunów we Węgrzech, 
p. Szell odpowiedział: Usuwa się to z pod 
mojej kontroli, o ile rząd rumuński pozostaje 
w stosunku z tym lub owym agentem za gra- 
nicą. Co jednak dotyczy naszego zakresu dzia- 
łania, musimy dbać o to, aby nikt pod pre- 
tekstem naukowych studyów lub jakichś hu- 
manitarnych celów, nie przybywał do Węgier, 
nie wywoływał tntaj zamieszania i nie mieszał 
się do rzeczy, do których mieszać się nie ma 


prawa. Wymieniony p. Wejgand po raz pierw- | dnak 


szy przybył do Węgier w roku 1895, aby 


chodzą z drukarni tych dwóch uniwersytetów. 
W Ameryce wolno każdemu wydawać biblie, 
wszelako i tutaj dwie wielkie firmy drukarskie 
„Tkomąs Nelson Sons“ i „International Press“ 
produkcyą masową i bezprzykładnie niską ceną 
wyrobiły sobie pewien rodzaj monopolu wyda- 


zwiększa się tam z dniem każdym. 

W chwili obecnej bawi w Zakopanem o- 
sób około tysiąca, licząc w to, oprócz chorych, 
osoby towarzyszące, dzieci, wreszcie dużo osób A a 
takich, które mają ozas i środki po temu, bez | nia angielskiego z całego obszaru Stanów Zje- 
drukarnie amerykańskie i w samej Anglii wy- 
twarzać niebezpieczną konkurencyę obu uprzy- 


wania biblii i wyrugowały książki pochodze- 


dnoczonych. Ostatnimi laty jednak zaczęły te i 


nowską. W parach następnych widniały najurodziw- 
sze tancerki tegorocznego karnawała: Iza Jełowi- 
eka, Mężyńskie, Bonarskie, Sokołowska, Badenian- 
ka, Wężykówna, Ledóchowska, Krasicka, Rylska 
itd. Po krakowiakn odtańczył kulig osobnago, peł- 
nego animuszu i dziarskości mazura. Pe tym ma- 
zurze poszły dalsze tańce o wyjątkowej werwie i 
ochocie, a zakończyły się prawdziwie „białym ma- 
aurem* o godzinie 7 rano. 

Odwołanie przedstawień polskich w Peters- 
purgu, Jak wiadomo towarzystwo dramatyczne rzą- 
dowego teatru warszawskiego „Rozmaitości* miało 


kacyi kolejowej; na przyszłą wszakże zimę, je- 
żeli zwłaszcza ozas trwania podróży będzie 
skrócony (odległość od Krakowa 153 kilome- 
trów możnaby, co prawda, przebywać w ciągu 
pięciu godzin, a nie ośmiu, jak obecnie) i za- 
prowadzona bezpośrednia komunikacys z Gra- 
nicą, by nie potrzeba było nocować w Krako- 
wie, można się spodziewać, że liczba gości w 
Zakopanem wzrośnie do paru tysięcy. Nie ma- 
my tu zamiaru rozwodzić sią nad znaczeniem 
Zakopanego, jako znakomitej stacyi klimaty- 
cznej zimowej, wiadomą jest bowiem wartość 
zimowego klimatu zakopańskiego i wiądomą 
jest świetna przyszłość Zakopanego, jako zimo- 
wiska dla chorych piersiowych. Chcieliśmy je- 
zwrócić uwagę na to, że w Zakopanem, 
jak do ohwili obecnej, nie są ezynione żadwe, 


wilejowanym wszechnicom angielskim, eprzeda- | w tych dniach = inicyatywy generała Iwanowa, 
Jao swoje biblie po cenie zaledwie pokrywają- | prezesa dyrekcyi teatrów warszawskich, udać się 
cej koszta drukn i znacznie niższej cd Aan*;do Petersburga na szereg gościnnych występów. 
gielskiej. J . | W. ostatniej wszakże chwili wyjazd odwołano. 

W obea tego powstał projekt utworzenia O przyczynie tego odwołania pisze Gasetą War- 
wspólnego trustu (kartelu) angielskich i ame- | szawska: „Dla urzeczywistni:nia projektu należało 
rykańskich firm nakłedowych trudniących się | obmyślić repertuar, a dokonawszy już wyboru sztuk, 
wydawaniem bibiiii zapywne niebawem przyjdzie | rozdać role odpowiednio do zdolności artystów, aby 
kartel do skutku. Celem tego kartelu jest pod- | sztuka polska mogła się godnie zaprezentować w Pe- 
wyźszenie cen biblii i wzejemna asekuracya  tersburgu. Zdawałoby się, że wobec tak poważnego 
dotychczasowych pól zbytu i wspólne eksploa- | zadania i tak niezwykłej sposobności do popisu rzą- 
towanie nowych pól. A zatem księgi święte | dowej sceny polskiej umilknąóby powinny wszelkie 
słażą w tym wypadku dla całkiem prozaicz- | prywaty, wszelkie małostki i ambioyjki, że wszyscy 
nych celów handlowych i są przedmiotem ta- | aktorzy ożywią się jedną myślą poświęcenia siebie 
kiej samej kombinacyi handlowo-przemysłowej | dla wyższych zadań artystycznych, Kto tak my- 
jak kartel naftowy, cukrowy lub *elazny. Jak  ślał, omylił się srodze, albowiem projekt ten nie- 
ogromny efekt finansowy wywołać musi każde | tylko nie wywołał jedności, lecz stał się po prostu 


ale to żadne przygotowania do ułatwienia po 


nawet drobniutkie podwyższenie cen biblii o 


studyować sprawy rumuńskie. Ponieważ nie 
zażądał na to pozwolenia, odnośny nadźupan 
otrzymał polecenie, aby uważnie śledził czyn- 
ności tego pana. Gdy w roku 1896 rumuńskie 
stowarzyszenie literackie „Petru major! wy- 


ostrzeżono go, 
że to się skończy niedobrze, że zatem lepiej 
będzie, aby wyjechał. Istotnie wyjechał, za- 
nim władze wydały rozporządzenie wydalenia 
go. W roku 1899, a zatem już za rządów 
Szella, rosyjski konsul w Budapeszcie w imie- 
niu rosyjskiego ministra spraw zagranicznych 
zażądał ponownie rekomendacyi dla profesora 
Szirku, celem ułatwienia mu lingwistycznych 
stadyów. „Odpowiedziałem odmownie (huczne 
oklaski), a gdy p. Szirku pomimo tego 
kontynuował swoje studya, daliśmy mu do 
zrozumienia, że pobyt jego nie jest pożąda- 
ny (powszechna wesołość). I rzeczywiście wy- 
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bytu zimą większej liczby chorych, a choćby | kilka groszy na książce, pojąć łatwo, gdy się 
i zdrowa: pragnących tam spędzić zimę ; są- | zważy olbrzymie cyfry konsamoji tych książek. 
dząc zań z walk, jakie tam toczy dzisiaj nieu- | Sama Anglia ze Szkocyą zużywa ich corocznie 
stannie gmina z zariądem klimatycznym, w |pzzeszło sześć milionów egzemrlerzy, gdyż nie 
których to walkach o bagatelę nio brane są |tylko każdy dorosły człowiek ale i każde dziec- 
pod e najżywotniejsze sprawy Zakopanego, | ko mir to posiadać za URE pra 
nie należy się znikąd spodziewać ini znajdować się musi w poczekalniach na sta- 
lub DOCERE Rdr ap"  zosyyj | ak kolej onih w każdej restauracyi, w ka- 
tdym niemal pokoju hotelowym. Największymi 
jednak odbiorctmi biblii w Anglii są towarzy: 
stwa missyjne, których jest przeszło czterdzie- 
ści, a które rozporządzają dochodem rocznym 
przeszło dwóch milionów famtów szterlingów. 

ystw, t. zw. 
u ubiegłym 


najmie si 


z teg» źródła prawie 300.000 fa ntów sd 


zarzewiem do rozniecenią tych właśnie intryg za- 
kulisowych, podstępnych zabiegów, skarg, spaamów 
i łez nawet... Co się działo w gabinecie prezesa 
teatrów i u reżysera, o tem lepiej nie mówić, dość 
zaznaczyć, że trzeba było zamykać się po prostu, 
aby uniknąć wysłuchiwania nieuzasadnionych pre- 
tensyj, żalów i skarg, przy pomocy których byle 
artystka, lub podrzędną aktoreozka pragnęła drogą 
protekcyi zapewnić sobie stanowisko primadonny. 
Z aktorami było to samo: żaden z nich nie chciał 
nSię poświęció*, by magrad rolę mniej wydatną, 
ubliżającą rzekomo jego wielkości artystyeznej. Nie- 
tylko jednak aktorzy i aktorki zamanifestowali 
w ten sposób swoje aspiracye artystyczne: do ry- 
walizacyi bowiem z nimi wystąpili i panowie auto- 
rzy, z których każdy domagał się, aby jego „arcy- 
dzieła* zaliczono do repertuaru, zapewniając, że one 
tylko mogą mieć szanse powodzenia na scenie i że 
wszelkie inne upaść muszą. Zabieg? te przybrały 
wreszcie formę tak dokuczliwą, wprowadzając taki 
chaos w pracach przygotowawczych, że dyrekcya 
nozuła się po prostu zniewoloną do zaniechania przy- 
najmniej w roku bieżącym projektu wycieczki arty- 
styeznej naszej trupy teatralnej”. j 

e Nowa pożyezka m. Lwowa. Na dokończenie 
| luwostycyi miejskich zamierza gmina lwowska za- 
|elągnąć nową pożyczkę w kwocie sześciu i pół mi- 
liona koron. Sprawa ta postawiona jest na pierw- 
szem miejscu porządku dziennego jutrzejszego po- 
siedzenia Rady miejskiej. 


To są klopoty mieszkaniowie; pozostają 


KRONIKA. 


Lwów 28 lutego. ` 


przy trybunale administracyjnym p. Henzel. 

| Emma Szyperowiozowa, która nieprawnie 
, używała nazwiska Szeparowiozowej, a którą areszto- 
| wano pod zarzatem rozmaitych oszustw, obecnie — 
| po zamachu samobójczym — powraca do zdrowia 
$ wkrótoe z szpitala odstawioną zostanie do are- 
sztu śledczego. 

Oszczerstwo z zemsty. P. Franciszek Kasza- 
ba, rygoryzant weterynaryi, aresztowany przed kil- 
kunastu dniami pod zarzutem otrucia śp. Jana Ma- 
jera, adjunkta kolejowego, został wczoraj wieczorem 
wypuszczony na wolność, Ani sekcya zwłok &. p. 


tatorów. Patryotycznych wsyółobywateli innej | Co do mięsa, to aczkolwiek jest zawsze 


fałczywymi prorokemi i uwodzicielami, 
‘ioh popychają w wiebezpieczeństwo*. 

Na zarzut, że reprezentanci innych naro- 
i dowości prowadzą politykę „w oztery oczy*, 
Szell odparł: „Ilekroć który z tych panów 
przyszedł do mnie — drzwi moje stoją otwo- 
rem dla wszystkich — powiedziałem mu prze- 
dewszystkiem : Mówmy otwarcie. Żądam, aby- 
ście byli wiernymi obywatelami państwa i to 
wyznawali. Kto nie wyznaje tego, z tym nie 
mówią! — Byli tacy, co tego wyznania nie 
złożyli. Taki daremnie mówił zemną, nie słu- 
chałem co mówi. Byli też tęoy, 00 owe wyzna- 
nie złożyli, a oi przekonali się, że we wszyst- 
kich swych uprawnionych, zgodnych z polity- 
ką państwa węgierskiego interesach mogą li- 
czyć na moją życzliwość i poparcie“, 

Podczas gdy baron Banffy wierzył wyłą- 
cznie w siłę, teraźniejszy prezes gabinetu, su- 
rowy wobec wszystkich agitacyi, zwłaszcza za- 
granicznych, praguie jednak pozyskać niema- 
dziarekie narodowości miłością, a przynajmniej 
grrecznością. Znaąmiennym, choć na pozór drj. 
bnym symptomatem tej metody jest i to, że p. 
Szell znany wielki obraz Munkaczego, przed- 
stawiający zdobycie Węgier przez Arpada, któ- 
ry drażnił narodowości niemadzją skie, a miał 


zdobić salę obrad w nowym pa/gcu sejmowym, 
odsyła — do muzeum! 


którzy | czego 


P- drożej w porównaniu do cen lwowskich, nie! 
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| podlega ścisłermu rygorowi kuracyjnemu, i gdzie 


Majera ani analiza chemiczna jego wnętrzności nie 
» stwierdziły, by śp. Majer umarł wskutek otrucia, 
się pragnie, lecz to co na razie jest do sprze- | owszem stwierdzono, że przyczyna Śmierci była zu- 
dania A oeny ? Najmniejsza bagatela z pro- i pełnie naturalna, P. Kaszuba zatem przesiedział 
duktów spożywszych kosztuje o trzecią część | w areszcie śledczym niewinnie prawie dwa tygodnie 
jedynie dlatego, że siostra zawiedzionej kochanki 
uważała za dobre rzucić na jego cześć podejrzenie, 
iż dopuścił się zbrodni morderstwa, nie oszczędzając 
przytem dobrego imienia nieboszczyka i jego ro- 
dziny. Oczywiście, że teraz role się zmienią, oskar- 
żoną zostanie o oszczerstwo kobieta — ale oskar- 
żoną na podstawie faktów, nie zaś żądzy zemsty, 

Książę Imeretyński powrócił już do Warsza- 
wy z podróży do Pstsrsburga, gdzie skł:dał carowi 
raport o stosunkach w Królestwie Polskiem. Car 
przyjął księcia nader życzliwie, dając mu tem sa- 
mem wyraz swego zupełnego zadowolenia z admi- 
nistracyi powierzonej mu prowinoyi. 

Ignacy Daszyński wygłosił wczoraj w obec 
licznie zgromadzonych wyboreów, wyłącznie żydow- 
skich, mowę kandydacką, zapewniając im wszech- 
stronną ochronę ich interesów. Uchwalono popierać 
kandydaturę Daszyńskiego, a z całą zaciętością 
zwalczać kandydaturę dra Piętaka, przypisując te- 
mu kandydatowi usposobienie antisemickie, co jest 
zupełną nieprawdą, gdyż jako chrześcijanin i czło- 
wiek poważny, dr. Piętak antisemitą nie jest i być 
nie może. 

Z krakowskiego karnawału. Jednym z najli- 


świeże i dobre, jednak dostać można nie tego 


odznaczających się bynajmniej umierkowaniem. 
Ażeby chorego uwolnić od trosk gospodarskich 
choć wiele osób ze względu na osobistą awo- 
bodę i wygodę lub ze względu na liczniejszą 
rodzinę, wreszcie ze względów oszczędności 
zmuszonych jest prowadzić własne gospodar- 
stwo, zwłaszcza, gdy zimą brak jest zupełny 
w Zakopanem restauracyj wydających sbiady 
na miesto, pozostaje jeszoze pomieszczenie 
w pensyonatach. Pensyczatów są dwie katego- 
rye: jedne pod kierunkiem lekarzy, gdzie chory 


rzadko można spotkać osoby, szukające tylko 
wypoczynky, oraz druga kategorya, pensyonaty 
zwykłe,- gdzie mniej bywa ohorych, a więcej 
6805 tylko czas spędrających w Zakopanem. ` 

Należy oddać sprawiedliwość, że prawie 
wszystkie pensyonaty są utrzymywane ozysto, 
jadło bardzo dobre i obfite, a ceny utrzymania 
zwłaszcza zimą nader umiarkowane. 


Kartel nakładców biblii. 
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|30 zt. i sklep opuścił, zostawiwszy p. Landanowi 
na jego karcie adresowej wypisane własnoręcznie 
głowa : Józef hr. Skarbek, porucznik 2 pułku uła- 
nów w Monasterzyskach. Nazajutrz rano ten sam 
jegomość zjawił się znowa u p. Landana i poprosił 
o pożyczenie 30 zł. na kilka dni. P. Landau przy- 
rzekł pieniądze dać oficerowi dopiero wieczorem, a 
tymozasem postanowił zasięgnąć o nim wiadomości, 
Dowiedziawszy się jednak, że w Zgim pułku ułanów 
nie ma żadnego Józefa hr. Skarbka i zrozumiawszy, 
że zegarek wypożyczony temu panu w niepewne 
dostał się ręce, zawiadomił o całej sprawce dyrek- 
cyę policyi. Ajenci policyjni stwierdzili więc zaraz, 
że ów „oficer“ mieszka od dwóch dni w hotelu 
Narodowym, gdzie na kartce meldunkowej zapisał 
się jako Józef hr. Ronikier; że mundur ułański za- 
mówił u tutejszego majstra p. Ciołkowskiega za kwotę 
150 zł., na którą nie zapłacił ani grosza; że mundur 
ten miał mn posłużyć do wyjazdu do Tranawaalu, 
ażeby tam zaciągnąć się w stopniu oficerskim do 
armii Anglików lub Boerów; że wreszcie obuwie do 
munduru wyłudził w tutejszym sklepie p. Hibińskiego. 
Ostatecznie pokazało się, że owym fałszywym ofice- 
rem jest Zygmunt Toczyski, ezłowiek lekkomyślny, 
który niedawno odsiedział 2 miesiące w więzienia 
za fałszerstwo wekslu, przedłożonego do eskontu 
w Banku galieyjskim dla handlu i przemysłu, na 
co wszakże Bank schwytać się nie dał i weksla 
nie przyjął, Mandur ułański kazał sobie Toezyski 
zrobić dlatego, ażeby miał pozór do przybierania 
pięknie brzmiących nazwisk i aby tem łatwiej mógł 
rozwijać „operaoyo“ finansowe. Zebrawszy takie 
informaeye, polieya zaaresztowała Toczyskiego wie- 
czorem, gdy szedł po pieniądze do p. Liandana. Do- 
prowadzony do aresztów policyjnych pod Telegra- 
fem, zaczął Toczyski płakać i prosić o wypuszoze- 
nie, twierdząc, że już nigdy czegoś podobnego nie 
zrobi. Przebrano go w cywilny atrój, a ubranie 
oficerskie razem z szablą złożono w biurze starsze- 
go komisarza p. Baliokiego. Dzisiaj rano zgłosił się 
też do policyi p. Ciołkowski, majster krawiecki, 
który wykonał mundur na zamówienie Toczyskiego 
i jednego grosza za to nie dostał, Na zapytanie, 
jak mógł tak odrazu zaufać człowiekowi, podające- 
mu się za hr. Skarbka, odpowiedział p. Ciołkowski, 
że zaglądał do szematyzmu wojskowego i znalazł 
tam nazwisko oficera hr. Skarbka w 11 pułku uła- 
nów, sądził więc, że nazwisko jest prawdziwie podane, 

Wójt defraudant. W areszeie śledczym sąda 
przemyskiego osadzono wójta gminy Wyssatyce, 
Jana Glińskiego, pod zarzutem zdefrąudowania na 
szkodę kasy gminnej kwoty 3600 K. `“ 


— 


W Anglii i w Stsnach Zjednoczonych 


ozniejszych balów w ubiegłym karnawale, był w Strach przed polskim rzemieślnikiem. Pre- 


istnieje kilkadziesiąt wielkich i dobrze zorga- 
nizowanych towarzystw misyjnych, których 
głównem zadaniem jest rozpowszechnianie biblii 
na całym świecie, a które przytem mają dla 
swych krajów macierzystych niesłychanie do- 
niosłe znaczenie ekonomiczne. Z reguły bowiem 
są angielsoy misyonarze religijni zarazem pio- 
nierami angielskiej polityki kolonialnej i han- 
dlowej. Ta okoliczność sprawia, że misye an- 
gielskie i amerykańskie popierane «są przez 
sfery handlowe 1 przemysłowe, dbające przede- 
wszystkiem o własny interes, tak samo gorli- 
wie, jak przez te sfery, którym zależy głównie 
na nawracaniu pogańskich ludów. 

Corocznie rozrzucają po świecie te towa- 
rzystwa misyjne kalkadziesiąt milionów egzem- 
plarzy bibli Starego i Nowego Testamentu, 
to też nie dziw, że zarówno w Anglii jak i 
w Ameryce są olbrzyraia drukarnie i księgar- 
nie, które prócz biblii żadnego wogóle innego 
artykułu nie wyrabiają, ani nie sprzedają. 
W Anglii autoryzowany tekst biblii jest wy- 
łączną własnością Korony, zaś Korona przelała 
to swoje prawo wiaegności na dwa największe 


Echa z wód. 


A . “Zakopane, w lutym. 

Do chwili otwarcig kolei tatrzańskiej Za- 
kopane w sezonsch: jatennym, zimowym i wio- 
sennym miewało bardzo szczupły zastęp gości, 
brak bowiem komunikacy: dogodnej, a czasem 
przerwa jej zupełna, gdy burza śnieżna za- 
mknęła drogę w dolinie Dqnajca, odstraszały 
najśmielszych od podobnej Wycieczki. Rzeczy- 
wiście w Zakopanem na zimę pozostawali ci 
tylko, którzy przybyli w ciągu jata, gdy kil- 
kogodzinny przejazd wózkiem góralskim nie 
był tak bardzo uciążliwym. Zimą wszakże ża- 
den z chorych nie ryzykował wyruszyć z Cha- 
bówki do Zakopanego lub odwrotnie, na ma- 
leńkich sankach góralskich, niezgm nie osło- 
nionych przed mrozem i wichram, a jedynie 
możebnych do przejazdu zimą po drogach gór- 
skich. — Teraz zupełnie co innego, Aozkolwiek 
komunikacya kolejowa pozostawia wiele jeszcze 
do życzenia, gdyż jeden tylko pociąg dziennie 
przychodzi do Zakopanego, brak jest obiecy- 


4 pr, listy zastaw. Towarz. kredyt. ziemsiz. 


Krakowie, — jak stamtąd donoszą — bal u hr. 
Stanisławów Tarnowskich, który onegdaj zgroma- 
dził przeszło 200 osób i to przeważnie tylko tań- 
czącego, młodego towarzystwa. Otworzył go o go- 
dzinie 10-tej siostrzeniaa domu Jerzy Mycielski z 
Maryą Chłapowską, od kilku dni narzeczoną profe- 
sora Kazimierza Morawskiego; w drugą parę po- 
szedł Tadeusz Koziebrodzki z Zygmuntową Plate- 
rową. Po kadrylu dano znać, że kulig nadjeżdża. 
Wyruszył on od Adamów Skrzyńskich, rodziców 
panny młodej, i z muzyką, w krakowskich strojach, 
wpadł o godzinie 11 do gali balowej. Przodem szła 
uroczą młoda starościna, Wanda Jaroszyńska, ze 
Starostą o siwych, sumiastych wąsach, Hilarym 
Bnińskim ; przy nich postępował niezrównany orga- 
nista, Konstanty Plater, który pełną hnmorui wer- 
wy przemową powitał gospodarzy domu, a oracyę 
jego przerywały rzęsiste oklaski i prawdziwe sal- 
wy Śmiechu. Następnie rozwinął się szereg 16 par 
kuliga i wśród dzielnego krakowiaka jedna para 
za drugą śpiewała strofki, zwrócone do pana, pani 
domu i ich rodziny. Na czele szli dorodni państwo 
młodzi, Aleksander Wodzioki z Izą Skreyńską ; za 


jnimi dwie pary drużbów ; Stefan Skrzyński z Mw-| 
uniwersytety angielskie w Oxfordzie i Csm-'ryą Jełowicką i Adam Sobański z p. Jadwigą Tar- b. r. Wzywam pana, żebyś do oznaczonego 0zasu 


zydent policyi poznańskiej wydalił z państwa pru- 
kiego młodego czeladnika rzeźnickiego, który wy- 
uczył się był w Poznaniu rzemiosła i bawił tam 
cztery lata, a po skońezeniu terminu wyjechał był za 
granicę, teraz zaś znowu powrócił i stanął do pracy 
u swego dawnego pryncypała. Oto szczegóły tego 
faktu. Majster rzeżnicki w Poznaniu, p. Falkiewiez 
otrzymał od prezydenta policyi następujące pismo: 
„Przyjąłeś pan 25 stycznia poddanego rosyjskiego, 
czeladnika rzeżniekiego, Jana Brylkę. Stwierdzono, 
że Bryłka jest Polakiem, W myśl obowiązujących 
przepisów nie wolno zatradniać czeladników, ani 
uezni obeokrajowych. Wzywam pana przeto, abyś 
pan Bryłkę wydalił do l-go marama b. r. W rasie 
niezastosowania się do tego nakazn, zostaniesz pan 
gkazany na zapłacenie 15 marek kary, a w ranie 
niemożności zapłacenia, na 4-dniowe więzienie“. — 
P. Bryłka zaś otrzymał takie pismo: „W myśl 
obowiązujących przepisów, obcokrajowcy polskiego 
języka i poehodzenia, nie mogą być zatrudniani w 
rzemiośle dzielnicy poznańskiej. Pon'eważ stwier« 
dzono, że pan zaliczasz się do polskiej narodowości, 
przeto powiadomiłem pańskiego chlebodawcę p. Fal- 
kiewicza, żeby pana wydalił z roboty do 1 marsa 


Solzal i ilion. 


DOM PRANKOWY I KANTOR WYMIANY. 
Zlecenia u prowincył załatwiamy odwiotnie, 


pracę porzucił, w przeciwnym razie wydalony zo- 
staniesz za granicę przymusowo“. 

Piękne stosunki panują w tem cywilizowanem 
państwie. 

Wydalania. Z okręgu dortmandzkiego w West- 
falii wydalono około dwustu żydów pochodzących z 
Galieyi, przeważnie domokrążeów. 

Zmarł nagle wczoraj podczas obiadu kupiec 
Henryk Watoszyna, liczący lat 29, żonaty i ojciec 
kilkorga dzieci, w swem pomieszkaniu przy ul. 
Unii Brzeskiej 1l. 5, tknięty paraliżem serea. 

Kradzież w kościele. Dr. Leon Swieżawski 
schwytał dziś w kościele OO. Bernardynów 23- 
letniego Alojzego Picza, nałogowego złodzieja, na 
kradzieży z paltocika pani Br. ©. pugilaresu z 
kwotą okało 8 K. Odebrawszy tę zdobycz i od- 
dawszy właścicielce, dr. Świeżawski oddał kościo- 
łowego rzezimieszka w ręce policyi. . 

"Rabusie uliczni. Wezoraj około godziny 10-tej 
wieczorem dwaj nieznani złoczyńcy opadli na placu 
Cłowym p. Edwarda Albińskiego, dependenta adwo- 
kackiego. Jeden z napastników uderzył go w twarz 
tak silnie, że p. Albiński padł na ziemię. Gdy po- 
wstał, napastnicy energicznie zażądali pieniędzy, 
wobec czego p. Albiński oddał im 72 K. bankno- 
tami i srebrem. Otrzymawszy gotówkę zażądali ze- 
garka, a gdy p. Albiński zapewnił ich, że zegarka 
wcala nie posiada, zrewidowali go dokładnie, za- 
brali z kieszeni dwie pary kiełbasek, które niósł 
do domu, poczem szybko umknęli. i 

Pogorzelcy sui generis. Do kuchni dra Ziona 
przy ul. Kościuszki przybyli dziś przed południem 
Hersch Schmer i Juda Kräuter, obaj około iat 30 
wieku, mieszkający razem przy ul. Szpitalnej 1. 30, 
i prosili kucharki o stare koszule, podając, że są 
pogorzelcami z Sasowa. Gdy służąca odpowiedziała, 
że w kuchni koszul nie ma, bo wsio SĄ na 

hu. biedni pogorzelcy rozkazującym tonem rze- 
kl- „to idź na strych my zaczekamy!* „Słażąca 
wyszła i zawezwała pomocy sąsiadów, a oni zawia- 
domili policyę. Aresztowano obydwóch „pogorza| - 
ców“ i przekonano się, że włóczą się oni po roz- 
maitych domach i żebrzą woale natrętnie, a jak po- 
licya przypuszcza, oni to są sprawcami napadu na 
p. Albińskiego, napadu opisanego w dzisiejszym 
numerze pt. „Rabusie uliczni”. ; | 

Pierwszy bal polski w Cieszynie, odbył się 
w niedzielę dnia 18 bm. w obszernej Bali „Euge- 
niusza*, staraniem komitetu wybranego z łona 
tamtojszej „Czytelni ludowej“. Pomimo, że była 
to pierwsza próba wspólnej zabawy tewarzyskiej 
całego społeczeństwa polskiego ze Śzląska — po- 
mimo różnych przeszkód, stawianych ze strony 
Niemców tamtejszych pomimo wreszcie, że 
równocześnie urządzono bal weteranów, w którym 
liczny udział wzięła ludność cieszyńska i okoliczna, 
bal polski przeszedł swoją świetnością najśmielsze 
nadzieje. Dośó powiedzieć, że blisko 500 osób 
wzięło w nim udział, O ósmej godzinie rozległy 
się wspaniałe dźwięki poloneza 1 przeszło 100 par 
stanęło do tego tańca. Bardzo dobrze wypadł mazur 
tańczony z niebywałem życiem i ochotą, a oklaski- 
wany gorąco przez publiczność, przypatrującą się 
z galeryi. Dańczono do godziny 6 rano. 

Wybryki nadludzi. Mascagni na najnowszej 
swojej operze napisał dedykacyę następującą : „Ope- 
rę tę poświęcam samemn sobie z niezłomnem przy- 
wiązaniem i z szacunkiem bez granic“. Zaś słynny 
powieściopisarz i dramaturg włoski Gabriel d'Anun- 
xio kazał sobie wydrukować następujące karty wi- 
zytowe: 


Gabriele de Annunzio 
qualis artifex vales ! 

Dla osób niezbyt biegłych w łacinie dodajemy, 
że znaczy to: Jakże wielkim jesteś artystą! i jest 
parodyą ałynnych słów Nerona: Qualis artifex 
pereo ! (Jakiego artystę traci świat we mnie). 

Ofiary. Na założenie w pobliżn Lwowa sana- 
toryum dla suchotników otrzymaliśmy z Tarnopola 
od$osoby nie życzącej sobie wymienienia jej nazwiska, 
2 K. Dotychczas złożono na ten cel 158 K. 42 h. 

Zmarli. We Lwowie: Władysław Eder, były 
zarządzca kopalń nafty w Borysławiu, w 53 roku 
życia; Antoni Kienzler, obywatel m. Liwowa, w 68 
r. życia; Teofil Gozdawa de Dydnia Dydyński, ofi= 
cyał Dyrekcyi skarbowej, lat 31. 

Stan powietrza. T. o g. 7 rano +6, w poł. 
<+-10 R. Bar. 755. Spada. Pogoda. 


Serdeczni przyjaciele (codzienny obrazek z 
bruku). 

Spotkali się na mieście, 
Wołając: „Czołem! czołem!“ 

Ująwszy się pod ręce, 
Pięć kroków uszli społem, 

Ile w tych pięcia krokach 
Duserów i słodyczy 

W zajemnie sobie rzekli — 
Doprawdy, nikt nie zliczy! 

A gdy się w komplimentach 
Skąpali całą duszą, 

Chwycili sobie dłonie 
I trzęsą niby gruszą. 

Rozeszli się nareszcie 
We świata strony obie, 

A każdy myślał w duchu: 
„Raz przerie poszedł gobie!“ 


Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we środę 
nŃordyan*, Jutro we czwartek „Lalka“, operetka 
w 8 aktach Audrana. W piątek po raz pierwszy 
„Dolli“, komedya w 3 aktach ze szwedzkiego Hen- 
ryka Christierngsona. W sobotę po południu „Grube 

ryby”, komedya w 3 aktach Michała Bałackiego, 

wieczorem „Aida“, opera w 5 aktach J. Verdiego. 
W niedzielę po południu „Noe w Wenecyi*, opera 
komiczna w 3 aktach Jana Straussa, wieczorem 
„Kordyan*. W poniedziałek „Dolli*. We wtorek 
(wanowienie) „Dalibor“, opera historyczna w 5 
aktach Smetany. We środę po raz 1-szy „Dzier- 
ławca z Olesiewa", komedya w 4 aktach Zygmunta 
Przybylskiego. 


_„ Poświęcenie nowego handlu bławatno- 
Płóciennego F. Korneckiego i Sp. we Lwowie 
w Pasażu Hausmana |. I odbyło się wczo- 
ra] Aktu tego dokonał Przewielebny ks. 
Proboszcz Stopczyński. 


Zwracam z: pz" tD na 
y uwagę na msera omu rolniczo 
prod ukoyjnego Ernesta Bahlsena w Krakowie, któ- 
: Tma zyskała sobie uznanie, idące daleko po 
za granice Naszego kraju. 


(przesyłany przez firmę na Życzenie 


AR 

„pania Armo) zawiera oprócz starannego a bar- 
o tno doboru wszelkich nasion, dalej nawo- 

zów sztucznych, 


: także wiele cennych wskazówek, 
jest ratem Przy nadchod y borana 
lecenia godnym © = ema zapotrzebo p 


kin faio mk środek domowy przeciw wszyst- 
l 28 om mego trawienia poleca się od wielu 

z ubione pigułki Pserhofera, które tylko pra- 
kałda o ik aym napisem „J. Paerhofer" na 
P sm pudełku, jedynie wyrabiane gą w aptece 
serhofera, Wien, I Singerstraago 15. 


i 
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Literatura i sztuka. | 


* Co i jak ezytać. Pod tym tytułem wyszła na- | 
kładem Natansona w Warszawie kciążka, napisana 
przez p. Wł. Kozłowskiego. Wobec wzrostu i coraz 
większege różnicowania się wiedzy, sprawa sa- 
moistnego uzupełniania wykształcenia szkolnego 
w najszerszem tego słowa znaczsniu, stała się nad- 
zwyczajnie zawiłą i trudną. Materyał do czytania 
jest tak różnorodny i olbrzymi, że samouk niełatwo 
może się zoryentewać, jakiej metody trzymać mu 
się należy w wyborze dzieł i ich czytaniu, aby 
zdobyć sobie wykształcenie wszechstronne. Dlatego 
też od czasu rozpowszechnienia oświaty, niektórzy 
uczeni rormyślali nad takiem zgromadzeniem two- 
rów ducha ludzkiego, aby w możliwie najmniejszej 
ilości tomów zawrzeć treść możliwie największą. 
Tak powstały katalogi Aimé Martina (religia, filo- 
zofia, prawo, polityka i ekonomia); Ang. Comte'a 
(150 tomów); Johna Lubbock'a (100 książek) 
i inue; Niemcy mają niemało takich katalogów, a 
p. Kozłewski, obok powyższych, podaje jeszcze ka- 
talog własny, dość obszerny -— kilkaset temów 
obejmujący. I w literaturze polskiej miał p. Ko- 
złowski poprzedników w J. K. Szaniawskim („Ra- 
dy ..młodemu człowiekowi“, 1828) i w M. Wi- 
szniewskim („O wykształeeniu samego siebie“, 1873): 
obaj ei autorowie rzucili wiele bardzo rozumnych 
myśli, a zwłaszcza J. K, Szaniawski, ale nie wy- 
czerpali przedmiota tak systematycznie, jak to uczy- 
nil p. Kezłowski. 

Dzieło p. Kozłowskiego dzieli się na dwie 
części: analityczną i syntetyczną, W ezęści pierw- 


szej rozważa autor różnicę między szkołą a samo- ; 
uetwem, oraz między uczonością a wykaztałoeniem ; | 


dalej wskazuje istotne cechy prawdziwego wykształ- 
cenia i dwojakie jego stanowisko: ogólno-ludzkie ! 
i narodowe; daje pomysłowe rady co do samego | 
ozytania, oraz co do kolei i wyboru książek; za- | 
znacza niebezpieczeństwa czytania dzienników, owych | 
surogatów wykształcenia, jednak wskazuje na ko- 
nieczność publicystyki w naszych czasach, jako 
ściśle związanemi z oraz nowemi kwestyami 
bieżącemi,, i 
W ozęści drugiej mamy syntezę lektury, któ- | 

ra nas powinna doprowadzić do pewnej filozofii ży- | 
cia. Tu zmienia się niejako rola autora, który prze- 
staje dawać wprost informacye praktyczne; nato- 
mast zastanawia się nad moralnością i szczęściem, 
nad kształtowaniem poglądów na świat, nad idea- 
łem, nad stosunkiem jednostki i otoczenia. Wszędzie 
tu autor staje przed mami jako aczeń Kant'a, jako 
wyznawca jego zasad rozumu praktycznego 
troską p. K. jest zastosowanie najwyższych 
moralnych do życia codziennego, — uzupełnienie | 
książki stanowią katalogi Aimó Martin'a, Aug. Com- | 
te'a, J. Lubbock'a, oraz Kozłowskiego własny, czę: | 
iciowo podług Niemea Schonbach'a ułożony. Kata- 
log p. Kozłowskiego obejmuje naprzód arcydzieła 
liter. powszechnej, dalej spis książek dotyczących 
Wykształcenia naukowego współczesnego, wreszcie 
rzeczy publicystyczne, nadto mamy tu katalog dzie! 
z zakresu literatury polskiej (przez p. Chmielow- 
skiego) i s zakresu historyi polskiej (przez p. Kor- 
zona), 

* Nowe ezasopismo prawnicze. W Krakowie 
poczęło wychodzić Czasopismo prawnścae i ekono- 
micene, organ wydziała prawniczego Uniwersytetu 


1 


Jagiellońskiego, oraz krakowskiego Towarzystwa | ku ubiegłym 29,508.000 marek, a czysty zysk 25 


prawniczego i ekonomicznego, pod naczelną redak- 

oyą profesora dra Fr. X. Fiericha, Wydawnictwo 

to ukazywać się będzie w zeszytach, wychodzących í 
3 do 4 razy na rok, w objętości łącznej 30 SES 
szy druku. 1 i 2 zeszyt właśnie opuścił prasę. Pi- 

smo to zajmować się będzie w pierwszym rzędzie | 
teoryą prawa i umiejętności społecznej; pierwsze 
zeszyty zawierają szereg wytrawnych rozpraw nia- | 
ukowych, będących cennem wzbogaceniem polskiej ; 
literatury naukowej. Dział s 


nader obfity i starannie redagowany. 


Głosy publiczności. 


Odezwa. „Dawajcie, a będzie Wam dano“ 
(Luk. 6). Dla kościołów dawniej fandowanych czar- 
na nadchodzi godzina! Wieki je nadwątliły, znów 
by się przydała hojność fundatorów, Ale oni w 
grobie! Konkurenoya parafialna kościołom maco- 
cha! À sierotą nad sierotami to kośriółw Turce!.. 
Fandatorskie śp. Kalinowskiego dobra przeszły w 
ręce żydów. Chyba Wy, wielkich imion i fortun 
posiadacze dokończycie od 100 lat nieskończony 
kościół w Turco! Zawożnych i noszących się z za- 
miarami fundacyj dobroczynnych zaklinam na Chry- | 
stusa Rany, aby pamiętali na 
„Komu wiele dano, od niego wiele żądać będą“ 


(Łuk. XII, 48). Nagi w odartym kościele w Turco | do Krakowa o godz, 7:10 wiecz. kursować będą od | 


Chrystus wart jest fandacyi, zwlaszcza, gdy nieo- 
myluem zdaniem: „Dawajcie a będzie Wam dano“, 
dającym ofiarę „obiecuje zdrowie, poeiechę, awans 
powodzenie w interesach! Brakuje nam 10.000 zł, 
Kto da 1000, zyskał prawa fundatora i Msze wie- 
czyste ; kto 100, uwieczni swe imię w marmurze i 
jak każdy ofiarodawca zyskuje prawo do wieczy- 
stych Mszy Św. zm dobrodziejów odprawianych! 
Datki przyjmuje i ogłasza za komitet ks. Józef 
Dsiedsic, skarbnik. — Turka koło Chyrowa, dnia 
5 lutego 1900. 


Z izby sądowej. 
Lwów, 28 lutego. 
(Proces separacyjny). 

W sądzie cywilnym przed radecą Męciń- 
skim, rozpoczęła się dziś rozprawa separacyjna 
pp. Mieczkowskich. Jak wiadomo p. Mieczkow- 
ski oskarżony był o strącenie Żony z ganku 
2go pine w hotela Krakowskim, lecz trybu- 
nad drugiej instancyi uwolnił go od winy. 
Obecnie żąda jego żona zezwolenia na osobne 
mieszkanie 1 wyrnaczenią jej z majątku męża 
100 zł. „miesięcznie na utrzymanie i wykształ- 
cenia na w ają za wodzie. 

„NB prośbę zastępa wódki sędzia p. 
Męciński rzemówiwswy A i P przy- 
jacielsku do obydwu stron, wzywa: p. Mieoz- 
kowskiego, aby do browolnie uczynił zadość żą- 
daniu żony, ten jednak oświadoza, że się na to nie 
zgadza ; majątek jego — jak mówi — nie wy- 
starcza na opłacanie osobnego mieszkania dla 
żony, niechże więc żona wróci do niego i 
zamieszka z nim pod jednym dzchem aż 
o zupełnego ukończenia sporu separacyjnego. 

Podczas tego oświadczenia pani Miecz- 
kowska płacze, a jej ojcieo p. Lacek śmieje się, 
bo propozycyą pozwanego po takich przejściach 
bardzo dziwną mu się wydaje. 

. Potem na żądanie obu stron zarządzono 
tajność rozprawy. Podozas niej wyłoniła się 
kwestya ile tek majątku posiada teraz p. Miecz 
kowski. On twierdził, że tylko 20.000 zł, one 
że ma do 100.000 zł. , 

Rozprawę przerwano do godriny 4ej po 
południu, celem zawezwania świadka p. Richt- 
mena, któremu Mieozkowski miał swego czasu 
oddać depozyt 60.000 zł. 


PRZEGLĄD « dnia 1 Marca 1900. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń, 26 lutego. 

(Z). Dzień dzisiejszy był dla giełdy je- 
dnym z najgorszych, jakie miała w tym roku. 
Nietylko silne notowania targów zagranicznych 
nie wywierały żadnego wrażenia, ale nawet i 
wiadomość, że na pierwszemm posiedzeniu rady 
jeneralnej banku austro - węgierskiego, które 
odbędzie się pod prezydenoyą dra Bilińskiego, 
wziętą zostanie pod rozwagą kwestym, czy nie 
możnaby już teraz obniżyć stopy procentowej 
w Austryi z 4', na 4'/, przyjęto całkiem obo- 
jętnie. Ta zupełna martwota naszego targu pie- 
niężnego ma swe główne żródło w niepewno- 
ści, jak ułożą się stosunki parlamentarne. To 
jest dziś dle naszych sfer giełdowych najwa- 
źniejsza, majżywotniejsza kwestya. Inne giełdy 
wzdychają do tego, by wojna w Afryce raz 
już się skończyła, nasza zaś pragnie tylko aa- 
kończenia bezkrwawej wprawdzie, ale także 
ogromne spustoszenia ekonomiczne zrządzającej 
wojny domowej. Wymown objawem ogól- 
nego zniechęcenia sfer giełdowych jest np. to, 
że akcye kredytowe spadły, pomimo, że ogło- 
szono już oficyalnie, iż tegoroczna dywidenda 
będzie o 2 zł. wyższą od zeszłorocznej. Dotkli- 
wie spadły także nowe akoye tramwaju wie- 
deńskiego, z niewiadomych bowiem powodów 
podaż tego papieru jest ogromną, a popytu nie 
ma żadnego. Spadły także alpiny skutkiem po- 
głosek, że dywidenda nie będzie tak wysoką, 
jak się tego spodziewano. 

Związek czeskich fahrykantów oukru roz- 
wija bardzo energiozną agitacyę zs upaństwo- 


| wieniem wszystkich prywatnych kolei w Przed- 


litawii. a osobliwie towarzystwa kolei państwo- 
wej. Uohwalono udać się a 

racyj przemysłowych z prośbą, by uchwaleniem 
odpowiednich rezolucyj i wnoszeniem petycyj 
do rządu i do Rady państwa poparły tę akcyę. 
Jako główny motyw przemawiający za upań- 
stwowieniem, podnoszą fabrykanci cukru tę 


ı okoliczność, iż koleje prywatne są dziś naj- | mont zawołał ironicznie: „40.000 Anglików 


większą zaporą prawidłowago rozwoju przemy- 
słu, że zarządy ich dbają tylko o to, by akcyo- 
naryusze mieli wysokie dywidendy, że urzą- 
dzenia na stacyach są niedostateczne, wagonów 
za mało, taryfy za drogie itp. 

Austryaccy i węgierscy fabrykanci mebli 
giętych odbyli tymi dniami naradę i uchwalili 
podwyższyć cenę swych wyrobów o 5 do 10%, 


główną | ze względu na to, że ceny materyałów suro- | 
maksym | wych, jak węgla, trzoiny do wyplatania i śrub. 


podrożały. 

Ostatnie notowania : na 

Kredyty austr. 236'95, węgierskie 187:25, 
Angliobanki 124'25, Uniony 15500, Bankve- 
reiny 13575, I.knderbanki 11850, Ludwiki 
100:60, Czerniowieckie 14900, Elbethale 126 00, 
Renta papierowa 9950, srebrna 9950, au- 
stryacka złota 9875, austr. renta wal. kor. 
99:50, węgierska złota 98:60, węgierska renta 
wal. kor. 9405, dukat 11:38, frankówka 1926, 
marki 23:62, ruble 2:55Y,, 

Berlin 28 lutego. Rada nadzorcza banku 
niemieckiego uchwaliła rozdzielić dywidendę 
w wysokości 11%. Zysk brutto wynosił w ro- 


20,121.000 marek. 

$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Klepa- 
rzu. Kraków 27 lutego. 

Usposobienie targu zbożowego jest ciągle bar- 
dzo słabe, a ceny chylą się ka zniżee. Wobec tego 
kupujący zachowują się wyczskująco i dlatego obro- 
ty były dzisiaj stosunkowo bardzo małe. Ceny tu- 
tejsze mniej więcej utrzymały się. 

Płacono: pszenicę białą od 7,80—8 10 kor. 


prawozdawozy również czerwoną 7.20—8,20 kor., żółtą 7,20 do 8.15 kor. | 


żyto 6.10 do 6.65 k., jęczmień browarny 6.70 
do 6'75 k, na krupy 6.40 do 6.75 kor, owies 
6.40 do 6.75 k. rzepak 1150 do 12.— k., konicz 


czerwony —,— do — —, , biały —— do ——, 
kukurudzą —,— do —— kor. wszystko za 50 
kilogramów, 


Gal. Bank dla handlu i przemysłu. 
Ś Z kolei. Od 1 marca br. począwszy, nie będą 
więcej kursowały pociągi osobowe Nr. 6213 i 6214 
na kolei lokalnej Kraków-Kocmyrzów. Inne pociągi 


osobowe, a mianowicie: Nr. 6211 odj. z Krakowa | 


o godz. 8 zrana, przyj. do Kocmyrzowa o godz. 93 
zrana; Nr. 6212 odj. z Kocmyrsowa o godz. 630 
zrana, przyj. do Krakowa o godz. 7:32 zrana; Nr. 


6215 odj. z Krakowa o godz 8'11 wieczorem, przyj. | 
ten wyrok Boży: |do Kocmyrzowa o godz. 9'30 wieczorem i Nr. 6216 | Stę 


odj. z Kocmyrzowa o godz. 5 55 po połud., przyj. 


1 marca br. Bliższych szczegółów dostarczą plakaty. 


TELEGRAMY „PRZEGLĄDU ”. 


Pilzne 28 lutagp: Wozorajszej nocy jacyś 
trzej ludzie zbliżyli się do straży wojskowej, 
ustawionej przy magazynie dynamitowym szy- 
bu Maksymiliana Karola w Littitz i obrzunali 
ją obelgami i pogróżkami. Głdy mimo trzykro- 
tnego wezwania nie chcieli się oddalić, straż 
dała ognia. Napastnicy uciekli do lasu. Czy 
który z nich jest ranny, dotychczas nie stwier- 
dzono. å 

Dwóch robotników, wracających z szybu 
Maryi w Littitz do domu w asystencyi dwóch 
żandarmów, opadły tłumy i przyjęli obelżywy- 
mi okrzykami. Zandarmi rozprószyli demon- 
strantów. 

Berlin 28 lutego. W parlamencie niemie- 
okim wskazał poseł Gróber na ogromne powię- 
kszenie w ostatnich latach kredytów na budo- 
wę twierdz i zapytał, czy także w przyszłości 
kredyty te tąk będą wzrastały. Minister wojny 
przyznał, że budowa twierdz w ostatnich la- 
tach wymagała zwiększonych wydatków, zape- 
wniał jednak, że nadal wystarczy już budżet 
zwyczajny. cą 

Paryż 28 lutego. Według doniesienia 
„Ajenceyi Havasa* minister wojny oświadczył, 
że nie otrzymał potwierdzenia ogłoszonej przez 
dzienniki angielskie wiadomości o rzekomem 
zajęciu przez Francuzów prowinoyi Taflet w 
Marokko. 


Wojna w Afryce. 


Londyn 28 lutego. Wczoraj o godzinie 

11 przedpołudnie nadeszła depesza od jene- 
rała Robertsa, w której powiada, iż dowie- 
dziawszy się za pośrednictwem służby wywia- 
dowczej, że duch w wojsku Cronjego coraz 
bardziej słabnie, a wśród dowódzców boerskich 
nują coraz większe rozterki, postanowił 
Aaii 23 bm. wywrzeć silnym atakiem nacisk 
na nieprzyjacieła i rozkazał ostrzeliwać ze 
wszech stron jego obóz. Dnia 27 bm. o go- 
dzinie 3 rano powiodło się bardzo zręcznym 
i znakomicie wykonanym manewrem zająć po- 
zycyę, oddaloną tylko 80 yardów od okopów 
nieprzyjacielskich ; akoya ta konaną Zo- 
stała z małemi tylko ofiarami. ótee potem 


o wszystkich korpo- : 


' pojawil się parlamentarz z pismem od jenerala | prowadzono w latach 1895 i 1896 ośmiogodzin- 
| Oronjego, w którem on oświadczył, iż gotów |ny czas pracy, lecz wskutek napierania samych 
| jest poddać sią na łaskę i niełaskę. Jenerał : robotników, którzy chcieli więcej zarabiać, za- 
Roberts zażądał, aby Cronje sam przybył i rządzenie to zniesiono. Zresztą, jeżeli na Szlą- 
aby wojska nieprzyjacielskie wyszły z obozu, | sku pruskim zaprowadzonyby był ośmiogodzin- 
złożywszy poprzednio broń. O godzinie 7 ra- | ny czas pracy, to i austryaccy właściciele ko- 
ne przybył Cronje i prosił o przyjazne z nim ; palń byliby gotowi to samo uczynió; obecnie 
postępowanie, niemniej, aby mogli przy nim nie pozwalają im na to względy konkuren- 
' pozostać: jego żona, wnuk, sekretarz, adjutant | oyjne. 

ii służący. Roberts zgodził się na to i wysłał Mowę p. Demla przerywali kilkakrotnie 
popołudniu do Capstadtu Cronjego w towarzy- | socymliści. k 

stwie oficera, który wiał cznwać nad tem, Następnie zabrał głos socyalista p. Cin gr. 
laby z jeńcem obchodzono się z naleźnem 
„mu uszanowaniem. Wzięte do niewoli woj- 
[sko wysłano koleją żelazną partyami do 
| Capstadtn. 
Londyn 28 lutego. (Depesza urzędowa). 
. Lord Roberts telegrafuje pod datą 27 bra. o 
(godzinie 7 minut 45 ramo z Paardeberg. Cron- 
i je kapitulewał dziś o świcie bez żadnych za- 
'strzeżeń wraz x całom swem wojskiem. Cronje 
znajduje się obeonie jako jeniec wojenny w 
moim obozie. O efektywnej liczbie jego wojsk 
|doniosę później. Sądzę, że rząd Jej królewskiej 
Mości wiadomość o tym fakcie przyjmie z 
i tem większem zadowoleniem, iż dziś właśnie 
| przypada rocznica bitwy pod Majubą. 

j Londyn 28 lutego. Królową niezmiernie 
 uradowana wiadomością o poddaniu się Cron- 
| jego, wysłała do jenerała Robertsa telegram z 
(życzeniami. Przed mieszkaniem lorda majora 
‘i przed pałacem ministerstwa wojny, tłumy 
| ludności urządziły manifestacyę. 

$ Telegram jenerała Robertsa zawiadamia, 
że liczba wziętych do niewoli Boerów wyno- 
'si mniej więcej 4000. Między tymi znajduje 
się 1150 Boerów wolnego państwa Oranje, 
reszta zaś z Transwaalu, Ogółem dostały 
'sią w ręce Anglików 4 działa Kruppa, 9 

ział mniejszego kalibru i 2 działa Maxima. 

| Londyn 28 lutego. Wśród hucznych okla- 
rsków odczytał wczoraj w Izbie gmin sekre- 
'tarz stanu Vydham depeszę Robertsa. Sir Red- 


} 
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HOTEL EUROPEJSKI 
ALBERT SZKOWRON 
Lwów — Plac Maryacki, 

Przyjechali dnia 28 lutego. JO. ke, Jabłonow- 
ska z Bursztyna. M. Udrycka z Mostów. M. Schnel- 
lowa z Firlejówki. ©. Krisch z Wygody. A. Stan- 
kiewicz z Wolicy. M. Cieńska z Stanisławowa. St, 
Bogdanowicz z Dolinian. K. Rappaport z Tarnopola, 
M. Cieński z Podwołoczysk 


HOTEL FRANCUSKI 
Plae Maryacki — Lwów. 
Pierwsaorzędny hotel s komfortem wreądaony, 
pileneńska restawracya a pokojem do śniadań, 
cukiernia i fryzyer w miejscu. 

Przyjechali dnia 28 lutego. F. księżna Czar- 
toryska z Jabłonowa. 8. Sawicka z Krakowa. Z. 
Doktor, E. W. Poeschl i M. Martin z Wiednia. Z. 
hr. Dzieduszycka s Podola. Ks. A. Tymkiewicz z 
Żółkwi. W. A. Schmidt z Skolego. J. Falltohnier z 
Stryja. J. Teltach z Stanisławowa. Dr. K. Iwański 
z Bkałatu, Ks. B. Dawydiak z Tnchli. H, Hofmeister 
z Hanoweru, E. Xopescu z Plojesti. Dr. J. Doro- 
żyński z Rohatyna. 

PPX TOENE TA TN P EESTO aK 
NADESŁANE. 
Rubryka ta nie pochodzi od Reduxcyi, nie bierze też 
cas na Bisbie za nią Żadnej edpowiedzialności. 


szczawa alkaliczna 


KJ ANR p O 2] 
Wszelkie kupony 


ig$wylosowane papiery 
wartościowe 
wypłaca bez potrącenia prowizyi lub kosztów 


Kantor wymiany 
c. k, uprz. gal. akcyjnego 


za ADP. 


| 
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| wzięło do niewoli 3000 Boerów. Co za wspa- 
„niałe zwycięstwo“. 
j Z urzędowej listy, wyłożonej ‘w minister- 
' stwie wojny, okazuje się, że Anglisy stracili 
| pod Paardebergiem 740 ludzi. i 
Nowy Jork 28 lutego. Były konsul jene- 
ralny Transwasalu w Londynie Montagu -Withe 
twyraził w rozmowie z pewnym dziennikarzem 
zdanie, że z zabraniem do niewoli Cronjego, 
wojna nie będzie jeszcze ukończoną. Stałoby 
się to dopiero po upadku Pretoryi. Mało jest 
widoków na intecwencyę mocarstw europej- 
skich. Jeżeli Rosya nic w tej mierze nie 
przedsiębierze, co woale nie jest prawdopodo- 

nem, to pozostanie tylko jedyna nadzieja w 
Ameryce. Gdyby Ameryka zajęła energiczne 
stanowisko, wojna do dni 14 byłaby ukończo- 
na, gdyż Anglia potrzebuje Ameryki. 

Londyn 28 lutego. „Biuro Renutera* donosi 
z Sterksprnit pod datą 26 bm.: Nadeszła tu 
wiadomość z Lady-Grey, że jenerał Brabant 
obsadził Jamestown i zabrał Boerom wielką 
i liczbę koni. 

Standard donosi z Pietersstation dnia 
bm.: Dziś zarządzono zawieszenie broni, 
| aby obie strony mogły pogrzebać zabitych. 

j Times donosi z Laurenzo Marquez pod 
i datą wczorajszą: Znaczna liczba angielskich 
j1 zagranicznych mieszkańców rzoczy pospolitej 
ołudniowo - afrykańskiej opuszcza Transwaal. 

ielu urzędników rządowych, wziąwszy 3-mie- 
sięczny urlop, odjechało do Holandyi. 


| 


Założony w roku 1853. 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


pod firmą : 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 


we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war- 


tościowe i monety i poleca do ciągnienia 
1 marca 1900. 


TWE CT Ka 


Omawiając kapitulacyę jenerala Cronjego, 
' powiada Standara, że zwycięstwo to ma dla PROMESY 
nglików wielkie znaczenie. nie należy jednak na losy komunalne Wiedeńskie po koron 10.50 
przeceniać konsekwencyi tego faktu. Oficero- za sztukę. 


Główna wygrana koron 100.000 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“, Pre- 
numerata roczna K 3'49 we Lwowie, K. 3'60 na 
prowincyj. 


|wie i żołnierze angielscy muszą być gotowi do 
, dalszych ofiar. 

Morning Post pisze: Z różnych stron sły- 
.ehać głosy, że Anglia, odniósłszy tak wielkie 
zwycięstwo, powinna teraz okazać się wielko- 
duszną i wspaniałomyślną dla poknanych. My 
atoli musimy pamiętać o przyrzeczenin Cham- 
berlaina, ażeby powtórzenie się wojny na przy- 
szłokó uczynić niemożliwem. 

Daily News pisze, że armia angielska ma 
| jeszcze nie mało trudności do pokonania i wy- 
raża radość, że niebawem S-ma dywizya nie- 
| bawem odpłynie de południowej Afryki. 

Paryż 28 lutego. Intransigeant otworzył li- 
składek na szablę honorową dla waleczne- 
go generała Boerów Cronjego. Wozoraj wie- 
czorem urządzono tu i ówdzie manifestacye na 
korzyść Boerów. W jednej z nich wyszydzono 
obecnysh tam przypadkowo dwóch Anglików. 

Dzienniki paryskie wyrażają zdanie, że 
klęska Cronjego wcale wojny nie rozstrzygnie 
i że obecnie należy się spodziewać interwencyi 
| Europy. 


“A IKA SEERA PORE O 
| M 


———— 


Lwów 28 lutego. (Z Izby handlowej). 
, Obliczenie wedle nowego systemu w walucie koro" 
nowej za 100 koron wartosci nominalnej, z wyjatkiem 
losów, RL kura ticat Z s = i. A 
cye za sr ; Kolej b i 
koron 100':30 do 101-30" Kolej By i R 
po 400 kor. 140.50 do 14250. Banku hipotecznego pë 
178,50 do s. "rea garbarni w Rzesza- 
o = 


j 


Obligi za 100 ko., Gal. fand. propinacyjnego 4 pra. 
96:70 do 97:40. Bukowińskiego fand. Pi 5 Proc, 10260 
do —'—. Kom. Banku kraj. 5 proc. (LI emisyi) 100-60 da 
101-30. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 95°30 do 9600. Pożyczki kraj. 6 proc. 10800 
do —'—. 4 proc. z 1893 r. 94.00 do 9470, miasta Lwowa 
po 200 koron 92:80 do 93°00, 

Monety. Dukat cesarski 11:35 do 11:45. Napoleon- 
dor 1917 do 1927. Rubel rosyjski papierowy 25500 do 
257,00. 100 marek niemieckich 117:8) do 11840. 


Rada państwa. 

i Wiedeń 28 lutego. Dzisiejsza posiedzenie 
ET PAE się około 12 w południe. Przed 
| przejściem do porządkn dziennego zażądał p. 
Gessmann prrekszania osobnej komisyi 
wniosku jego w sprawie zniesienia obowiązku 
kaucyjnego urzędników. Wniosek jego przeka- 
| zano komisyi budżetowej. Po odozytariu inter- 
pelacyi i wniosków, przystąpicno do porządku 
dziannego; mianowicie odbywa się dalszy ciąg 
dyskusyi nad waioskami nagłymi w sprawie 
strejku górniczego. 

Pierwszy zabrał głos poseł dr. Demel. 
Wystąpił on p:zeciwko wywodom dotychczaso- 
wych mowców, zarzucając im jednostronność 
w traktowaniu sprawy. Także mówca czuje 
sympatyę dla robotników, lecz twierdzi, że ro- 
botnikom bez poprzedniego wymówienia nie 
wolno rozprozynać strejku ; jest to złamaniem 
kontraktu. Władze państwowe w obszarach 
strejkowych nigdy nie zajmowały nieodpowie- 
dniego stanowiska i postępowały o wiele przy- 
chylniej dla robotników, aniżeli sami właści- 
ciele. Robotnicy usiłowali przez ter”ryzm zmu- 
sió ohlebodawców do przyjęcia swych żądań. 

W dalszym ciągu  swege  przemó- 
wienia wywoćsił poseł Demə, że w eałym 
obszarze strejkowym robotnicy odbywają bem 
żadnych przeszkód zgromadzenia, podozęs, gdy 
ci, którzy chcą prucowsó, bywają przez innych 
górników napadani. W oałej Saksonii — po- 
| wiada mówca — w podobnych wypadkach 
odbywanie zgromadzeń bywa w zupełności 
zakarane. A 

Oglaszana w dziennikach przez sooyali- 
stów opisy nędzy robotników są poradne 
Górnicy zarabiają stosunkowo najwięcej, W18-u 
też wybiera ten zawód właśnie dlatego, że 
przynosi bardzo ładne zyski. Co do sprawy nie. 
bezpieczeństwa osobistego, na jakie są narażeni 
górnicy — to statystyka wykazuje, źe 1 w in- 
nych zawodach narażeni są pracownicy na 
różne miebezpieczeństwo, jak np. kolejarze. 
W kopalniach aroyksiążęcych na Śzląsku za- 


Wiedań 28 lutego. (Giełda towarowa). Cu- 
kier (stale) 25:45. Nafta galicyjska bez zmia- 
ny. Spirytus (silny) 34:60—40. 

Berlin 28 lutego. (Zamknięcie giełdy). 
(Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
austryackie 84:60. Spirytus 47:40. 

Paryż 28 lutego. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprocentowa renta 101/50. Mąka („Fleur 
de Paris“) 00:00. 

Frankiuri 28 lutego. (Wozorajsza giełda 
wieczorna). Kredyty a ackie 2336-40; kolej 
państwowa 14080; alpiny 00000; disconto 
198:00; laura 27240. ł 

Wiedeś 28 lutego. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w korovach i po 50 klg.), Pszenica na 
na wiosnę 754—7:55, na mai czerwiec 7-65— 
na wiosnę 
0, na je 


-luty 0000, 
55; olej rzepa* 
: H —33 Wa. Ten- 
piękna. 


pszenicę słabe. Oheb kupna mierna. Teodescyń: 
lepsza. Pogoda: piękna. 


GAZET ZZOECEZY 


PRZEGLĄD z dnia 1 marca 1900. 


jest najlepsze pożywienie dla dzieci chorych i polecany jest gorąco przez wszystkich 


| i lekarzy. 
EEE  „Quaker Oats“ j 


est wszędzie do nabycia. BĘ 
JAN IANATOWICZ 


Ostatni tydzień. 
Sklepy własne we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czer- 
niowcach, oraz we wszystkich pierwszorzędnych apte- 
kach drogueryach, sklepach i zakładąch fryzyerskich. 


Niezawodny środek przeciw 
kj: włosów. Cena 
złr. 


| 


Ogłoszenie. 


1 na spłaty częścicwe 
bez podwyższenia cen. 

Najtańane źródło zakupna 
wszelkich możliwych gatunków 
dywanów, firanek. portyer, eho- 
„dników, kap, koców, kołder i 
der na konie, 


do pisania „łłamond” | 


najlepsza i najdokładniejsza z dotychczas|| 
znanych. Najpiekniejsze i dowoli mogące 
sie zmieniać pismo, czytelność papisanrgo, 
największ* szybkość! Najłatwiejsze wyu- 
czenie sie (w Í d Przeszło 40,000]! 
sztuk w użycia. CENA (jnż z alfahetem 
polskim) 289 złr. austr. 


Do nabycia 
w ksiegarni katolickiej 


Dr. WŁAD. MIGKUWSKIEGU| 


W KRAKOWIE, 
Rynek główny pod 1. 30. 
Nataryat w Ilusiatynie potrzebuje 
zaraz kandydata, uzdolnienego do substy- 
tucyi i prowadzenia procesów. 


ZO st 
nl SPRA 


SG pół kilograma kawy niezrównanej 
SMG" dobroci, aromatycznej, do nabycia 
jedynie tylko w banćlm Leonarda Solec- 
kiego, Lwów Batorego 2. 5 klg. woreczki 
franks wysyłam co wszystkich miejsco wości. 
Smaiec bezwosmy na paczki pół 
kilo 32 ct tylko w handlu Leonar- 
da Soleckiego we Lwosie, Batorego 
2,'Na prowincyę odsyła sie odwrotnie, 
la osoby w starszym wien wdowy 
bezdzistnej, znającej się na gospodarstwie 
wiejskiow, praniu, prasouancu bisiizny i 
gotowaniu, jest miejsce zarae. Pndania, 
odpisy swiadectw przysłac O. B. o. p. 


Administracya centralna fundacyi hr. S*arbka we Lwo- 
wie (Gmach teatralny I p. l. 12) sprzedaje dwa do trzech 
tysięcy morgów drzewostanów bukowych w rewirze Smo- 
rze-Klimiec (w powiecie Stryj w Galicyi, do wyrębu w prze- 
ciągu 20tu lat począwszy od r. 1901. 

Do sprzedaży przeznaczone drzewostany oglądać można 
każdego czasu, wyjaśnienia zaś udziela Administracya cen- 
tralna. 

Ostateczny termin wnoszenia ofert 


z dołączeniem 5°% 
wadyum od oferowanej ceny kupna, naznacza się na dzień 
31 maja 1900. 


Pó 


mn: 


2190 
Z ARTOS] 


W >, 


Wyborne Piwo Pilzneńskie 


z browaru związkowego. 


Pivo wojrnicizie 
z browaru Wgo Zygm. Jordana. 


do nabycia na szklanki, flaszki, syfony i beczki 
z odsiawą do domów lub na dworzec kolejowy. 


Jeneralna Reprezentacya na. Galicyę 


Krzysztof Janowicz 
Telefon nr. 410. __ 


ULICA PIEKARSKA 3. 


YWLE WEI KAY 
(HMaść Sapomenithoioway 

nacieranie nśmierzające, wyrobu Eaguniusze 
Matuil Aptekarza w Badomyślu koło Tar- 
nowa. Srodek popularny, w cierpieniach 
renmatycznych, gosocowych itp. z najle- 
pszym skutkiem używany, dostać można 
po cenie: słoik próbny 70 ot. Słoik duży 
2 złr. 50 ot. w każżej większej aptece. 
Po otrzymaniu należytości lub za 
zali wysyła wprost 2 razy dziennie 

aptoka w Rademyśiu lolo Tarnowa, 
TAG pieniądze, dołączyć na- 


oddział dla prs- 


sia ULICA FIEKARSKA 3. 
Spscyslny 
(wdziwych perskich i oryental- 


|nych dywanów i portyer. 
sortowane dywany i portysry. 

jtudzież wiele resztek chodni- 
| ków, po bajsczmie niskich cenach. 


lilustrowane cenniki gratis i franco. 
Wszelkie listy i SEA adresować 
na ` 


Oit d. kar. 


HOTEL AETROPOLE 


Kite i Stoff, dom bankowy; M. Klarf-ld, dom bankowy; Kormann i Feigenbaum, kautor wymiany ; Samuely i 
Landau, dom bankowy ; August Schellenberg i Syn, dom bankowy ; Sokal i Lilien, dom bankowy ; M. Jonasz, dom 
bankowy; M. Feigenbaum, dom bankowy, Lwów ul. Kilińskiego 2 i Gustaw Max. 


Do zarządu Włedeńskicgo 

Magarynun „AU LOUVRE“ we 

Lwowie, ulica Sykatuska 1 6., alto wa 
Wiadnin, IX, Haknyxżes nr. AF 


=. 4 i 
są 1,777 ae. 


ATIOJORLAR ILOH 


z AAC AIZ SRE 


S. MOTYLEWSK 
KRZYSZKOWSKI 


Lwów, plac Maryacki I. 6 
(obok hotela Francuskiego) 
polecają : 

Koszule męskie po 1.90, 2.26 do 3. 
A ACE: z kołnierzsmi i man- 
szetami przyszytymi po 2.85 do 3.50. 
Kołnierza po 20, manszsty po 35. 


Bielizna wełniana jak koszule, spodnie 
i kattaniki od 1 40 za sztukę, 


Uhnow. č e 

Poszukuję na wsi, we dworze podi 
mieszkania ao wynajęcia lub domu obok 
dworu z ogrodem o dwóch lub wiecej po. 
kojąca, kuchni. Zgłoszenia: Biuro Gazet 
Olszewskiego H. B, 120 Lwów. = 

JRurtofii „Biane Riesen“ potrzebuje 
pna nasienie. 1V0 cent. metr. Zarząd dóbr 
Nowesioło, poczta Kulików, 

idoniczymy na paszę iegorocznej 
1000 cnt, metr, ma na sprzeda Zarząd 
dóbr w Newemsioie, poczta Kulików. 


, Dzierżawy mniejsze zaraz poszuka 
je. Pośrednictwo wykiaczam Wojnarowicz 
Lwów, Supińskiego 9, 


Niżej podpis.us firma przyjuuja począwszy od duia dzisiejsy*go zgłoszenia 
ma mowe 


4:% al pari (100) spłacalne i znakomicie zabezpieczone 


Obligacye komunalne 


Peszteńskiego węgierskiego Banku komercyalnego 


z z ty anaE Kamizelki do polowania z rękawami, list przesyłkowy. Celem 
Do wydzierzawienia ełniane, włó i irch zb EE a 
ss Hoy: apo |. ni jęki” w m ochrony przed naśladowniotwami, praszę żałożonego w roku 1841 z kapitałem 30,000.00* K. fand. rezerw. K. 24,800.000. 
Lwowa, mile od kolei, 700 morgów obszą-|| Skarpetki i pończochy męskie weł- żądać wyraźnie: „Sćpemenibolu wyrebu 


Obligsoye wspomniane będą notowane na giellxie wiedeńskiej po 9775 począwszy 
już od 3 marca br. i oprocantowywać sią będą po Pa'h, | | m y r 

Wypłata kuponów jakoteż wylosowanych obligów nastąpi bez jakiegokolwiekbądź 
potrącenia tsk w Budapeszcie przy instytucyi emisyjnej, jakoteż przy wszystkich Bankach 
1 w zraczniejszych kantorach wymiany w kraju i zagranicą. 


Szczegółowemi prospsktami tak wzglądem powyższych 


4, obligów komunalnych 


' Eugeniusza Matuli, | przyjkowzć tylka 
oryginalny w Gpakewamia, jak rysknek 
zsniejszany tu pok podamy. 


niane, nicianne i fildecosse od 20 ct. 
za pare, 

Haweloki i Bundy angielskie i krajowe 
wyreby od lu zł, za sztukę. 

Płaszcze gumowe i zwyczajne palta 
tylko najnowszy krój) od 14 zł. za 
sztuke. 

Koce angielskie gładkie i imitacya 
grysiej skóry do okrywania łóżek 
i nóg od 7 zł: 

Parasełe angielskie i krajowego wyro- 
bu od 2 zł. za sztukę. 


ru. Biiższa wiadomość m dr. Misie- 
Wiczóńwy, Lwów, Akademicka 19. 


EG Pomimo, ża waina i rozhar po 
drożały o s0 pr. sprzedaję kołdry i 
mAterzce po dawnych miskich cenach 
tylko specyxlaa pracownia i magazyn 
pościeli Józef Śrhaster, Lwow Ko 
pernika 5. Uenniki gratin. 


Dom murowany 


Z ogrożem w Miwścinkach na 


-_——— 


JE nadchodzący czas Postu | -22 


jako pamiątki 1-wszej Xomunii Św. 


sprzedaż, Giuszkiewicz, Mat- w 3 ) > 
nów p. iśrakowiec. EJ EOAR pertumerya francu- kosia do 
„ueonardówka“ jpg EN teb, polecam mój wielki wybór, 4%, obligów komunalnych tegoż Sanku spłacalnych z 5°% premlą 


kufry, torby na akta, szkatułki i torby 
urząazone do 400 za sztukę. 

Czapki najrozmaitszych fora do po- 
dróży i polowania od 1 zł. począwszy. 

Rękawiczki tylko angielskie jak giacce 
irchowe, ł0siowa, nicianne, jedwa- 
bne, aełniane : futrzane. 

Buciki męskie robione podług naj- 
świeżuzych furm jak lakiery, szewro, 
z cicięcej skóry, czarne i zołte. 

Kalosze rosyjskie (peters 'urgskie) i 
amer;kanskie całkiem cienkie we 


niezrównanej dobroci Stara żytnia wódka 

putsika 1 zl, pi butalki 50 ut. poleca 

Handei Leonarda Boleskiego Lwów 
Karoregu A. 2. 


Elsa Ni. 
J'ai regu la lettre, Nous edus Teverrens, 


je lespere et ;e le desire. Fuis je vous 
ecrira ? 


- Kiozety pokojowe | 


bo aż 32 książki do nabożeństwa, w najrozmaitszych formatach, 
o druku mniejszym i większym, w najróżniejszych oprawach. 

Przewielebnemu Duchowieństwu, Szanownym Panom księgarzom i t. d. 
poślę na życzenie chętnie wybór takowych do przejrzenia. Na życzenie posy- 
łam spis i cennik wydawnictw moich bezpłatnie i iranko. 


Na czas postu olecam książeczke pod tyt.: Droga 


) 
Kuowa według 8w. Leonarda z Perto 

OOOO EEEE E Maurizio, zawierającą rozmyślania, mor 
'  dlitwy i pieśni przy obchodzie Drogi Krzyżowej, — z rycinami — Gorzkie 
| żale, Godzinki, Litania o męce Pańskiej, pieśni i t. d. Cena 15 cente, £ prze” 


służymy na żądanie bezpłatnie. 
Z poważaniem 


August Schellenberg i Syn 


dm bankowy i kantor wymiany 
Lwów ulica Karola Ludwika liczba 1. 


po złr. 3.50, 17, z3 a 30. Wanny długie 
po złr. 15 i 16, masiadowe po Zir. v. & 
do 8 poieca Pistr Chrząstowski 


wszystkich tasonach. 
Kapelusze i cylindry Habiga i angiel- 
skie Qo pory roku co sezunu świeży 


syłką 17 centa 
awnietwo Dzieł Ludowych 


amg e E 1 1-877 pg RE W o... ë uk ika SEEREN E = 


Wyd 
PU Miarki w Mikełowie (Mlesłal 8.-8.) | 


fason. 
Krawaty we wszystkich fasonach po 
najnizszych cenach od 26 centów 
za sztuke. 


Cenniki ną żądanie franke. 


handel żelazny we Lwowie, plas Kapitu: 
ny i (naprzeciw Katedry). Filia : Tarno- 
pol, plac Sobieskiego. 


& g; Rozsyłka sukna tylko prywatnym. 


) 
I 
i 
| 


» = ż PEER GY see À zł, 289) z dobrej 
PORTER ACO „ca RR sede Kapon, 310 ; z 3102 Abai | prawdzi- i 
m długości, wystar- | 2i 0 z R i | wej Í prawdziwe tylco z czerwonym napisem 
aisy re paska% PERNIL, 2 BOR ZZ ZUZA | RI) al. 8-70 z delikatne) | owczej ; fi 4G na każdem pudełku. 
Ary kY ps GAS - bi Usro i Setlinek (4 nie męskie kosztu- zł. 100 z najdelikatniej szej £ sda => serhno er P O . 
N KAL BG | piła AE sem ZA i je tylko zł, 1240 z angielskiej wełny ZĘ . ści pol domowy środek p! ze- 
dody: z. Ś Tuwin, Pegsallośta BG NE zl. 1395 z kamgarnu Najstarszy od wielu lat przez wielu lekarzy publiczności polecany y p 
pom FÈ A AKE R PREY Kupon na czarne ubranie salonowe 10 zł. ° Giani ciw zatkaniu i wszelkim skutkom złego trawienia. 


Materyo na zarzutki od zł. 3 46 za metr i wyżej. Lodenowe malerys w, pie- 
knych kolorach od zł. 6'— d 9'95 zi- za kuron, Peruvienne i Deskings, Xma- 
terye na mundury dla urzędników państwowych, kolejowych i talary dla sę- 
dziów ; najlepsze kamgarny i szewioty, jakoteż materye uniformowe dla straży 


i pudelko z 15 pigułkami —. 2i et. 
1 rulon z 6 pudelkami 1.05 ,, 


Te pigułki są te same, które od wieln lat znane są publiczności pod nazwiskiem „Pi- 


USP wzadpycY 


Jek:elinńska 33. 


à 


Si "3 a SANN i By skarbowej i żandarmeryi itd. iti rozsyła po cenach tabrycznych „uznany za Fak 7) p fer czyszczające krew” i prawdziwie 
ABE > s "ę È yz sza 3 Przeprowa dz eni A rzetelny i Śondko wsady Aby ozüy skład sukna ane AN lub „Pigułki Pserhofera oczy ja P f 
" NAP SPB. Na 4 | = . i a s 3 
BA PAR 8 PRS =% | a) j ke. OSE1L-4LI1LLLOL£ wW Bernie. Aptece J. Pserhofera we Wiedniu, I Singerstrasse 15. 
Sig, APOS WO SRR Z ata wano, achy tajscych potczabę | | Próbki bezpłatnie. — Wykonywania zamówień ściśle podług wzorów. 
. WA -i ' i | kolo: zę ało a 7 Far p Uwaga: Zwraca się azczegulaą uwagę PL. Publi:zności, Że materye 
RuN E f - ją, dmg kołowy i w zatudocn. przy sprowadzaniu bezpośredniem znacznie są tańsze, jak biorąc id spraądae | | e SEEM 71 WPOEIRESWEKZA CZCZONE 
TAA; GZS IS jacych. Firma Kiesel-Amhof w Bernie rozsyła wszelkie meterye po oryginal- a n az i 
+ aae aai WANE HAC PASON | nych cenach fabrycznych bez doliczenia rabatu. *, Puszukuję kapitału 6.000 złr. na €; ą mio owa | 
czw ieG"R s pE TrA mm pewną i dobrą hipotek} prosent »raw i 


stesownie do umowy. Zgłoszenia 


- ę ' Pi Ani aki 
S. G. Ajencza dzienników, Pasaż erdrio. 


zaręczynowe, obrączki 


Najlepsze z nowszych odmian 


© $ (Holcus lanatus) 
ziemniaków : 


Od dawien dawna za swej dobroci i zapasha znaną prawdziwą 
własnego zbioru z obszara dworskiego Ko- 


HERBATĘ ROSYJSKĄ Ę 


ą H WAU 'i Hausmana 9 Lwów. równa, nasianie świeże i pewnt, na szpilki śla aa, srebro stolo- 
Topaz, Piast i Gracya, plense (2 A s H zbioru majowego poleca HANDEL e E 3 „ grunta suche lub mokre, zupełnie liche, we (urzędownie cechowane) 
i bogate w akrobie dla gorzelni jako- a adzy K ; Ś ATW AZ je “na pastwiska wyborna roślina, raz zasiana ka ; 4 
| też smaczne do jedzenia po cenie iq e: ma, w AD AMO w IC YA A> trwa kilka lat. Jeden korzec wraz) smpletue wyprawy w kaset- 
M ||4 korom za cetnar metryczny N N e r . z workiem kosztaje 4 zł. W. a., przy za kais rat wsżalsia uig ery: 
a | kb estas i ama do < BU). w BRODACH na pogranicza resyjskiem = afzą Ca a "wę dziesięć ron pany połaca Jan Jarzyna 
j| Stacy! Kolejowej Bursztyn-Demianów, 5 „MOG: EPF A aaa A A ; orzec be:platnie — na wagę a ; 
dostarczy z wiosną b. r. Zarząd dóbr | |a| ANYA fr hunt "Melange de Moscau" w oryg. opakowan EJ | konomiczn 28 zł. w. a Zamówienia uskutecznia 9. JANKA wóy, Hota 
m Donianowie peita Birmy r mi | || AAEE kurwa tod, arie” ga Sj) ekonomiczny alniesicz w Bini: Szopa 
E PAU ian AAE =H BRE © funt „Okruchów“ z najlep. herbat kwiatowych rzaj©$|| z szkołą agrozowiczną za gra- ; 
| nadeslaó po dwie korony za każdy = Z BRODOW Zaakomita KAWA „CEYLON“ frango 5 kile 8:00 4 nieg, z 4 letaig praktyką, z tam- Julian br Brunicki 
ctn. mtr., reszte należytości xa pobra- | ©. cca POZWIE OE EEEE PRACZE tąd z 10 letnią praktyką w kra- ) a — 
niem kolejowem. kana. 1 zmien” ju. posznkujs umieszczenia na w Podhorcach p. Stryj mek 


Pianina EryROWO 


herdzo trwała 
piękne w tonie 


lruzińs=i 


WE LWOWIE. 


ARTUR KOŚCICKI 

i (SYRIUSZ) 

„Lwów, ulica Zamarstynowska |. 11 (dom 
własny), ul. Trzeciega Maja łizba 2 
poleca wyborne kawy wprost z Ameryki 
„pół kilo od 75 ct Najlepsze herbaty 
pół kilo od 1.50, koniak kuracyriny od 
1.80 but Rum najlepszy od 1.20 Y, lit, 
| Wakao holenderskie pół kl. 1.30. 


peP ordynaryę z wiosną. 
Łaskawe oferty uprasza pol 
M. P. poste restante Plu- 


chów. 


poleca 


Światową sławę | 


wyrobiła sobie lubiana i znana, ma- 
jaca zapach świeżych fiołków 
perfuma 


| Prinzegs Luisa Veilchen 


perfumerya Suss w Dreznie. 


PT ZWSKEAOWE KŁ a ro = 

Ubogi Łazarz. Z twardego łoża no- ||| 
leści zwraeam się do serc miłających Bo- 
ga i bliżniego, aby nieszcześliwemu ojcu 
rodziny raczyły łaskawie przyjść z pomo- 
c Po 14 letniej pracy zawodowej, od & 
lat obłożnie chory ndłeśałem aż do kości 
beki i pozostaje w okropnej nędzy. Racz 
cie laskawi Dotrrodzieje uwzglednić prośba 
moją a ten który powiedział: „I kubek 
wody nie będzie bez nagrody* z pewnością 
ton chrześcijański uczynek: miłosierdzia 
ołoży na wagę słota. Łazarz Kre- 
Żel, Ustrobna p. Krosno, 


Drukarnia Narodowa Stanisława Manięckiego i Ski — Lwów, ul, Kopernika |, P. 


BW KLEJ 


własnego wyrobu dla stolarzy. introligatorów i 
dla rafineryj natty do wyklejania beczek poleca 
po najniższych cenach 
Pierwsze galicyjskie towarzystwo 
dla przemysłu chemicznego 
we Lwowie ulica Kościuszki liczba 5. 


Tyiko prawdziws otrzymać można n 


| L 4. 

| Alojzego Hiibnera, 

| we Lwowie. i 

Odsprzedajacych w innych miastach po- 
szukuje się, _.. ' 


owocuwe i ozdobne, narzedzia ogrodnicze. 


m W W OD 0 


Żadając cenników prosze powołać 
gię na ogłoszenie w „Przeglądzie“. 


Redaktor odpowiedzialny Waclaw Masłowski. Parker 5 fabryki Ozęriańakiej. 


